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„Poprawa walufy naszej nastąpi w dniach najbliższych” — 


Oświadczenie p. min. 
skarhu 


powinno uspokoić rynek walutowy, 


Warszawski korespondent „Il. Re- 
publiki" (L) telefonuje: 

W związku ze spadkiem kursu złote 
go kor. „ll. Republiki" zwrócił się do 
ministra skarbu Zdziechowskiego z proś 
bą o wskazanie przyczyny tego spadku 

Minister skarbu Zdziechowski o- 
świadczył: Obecny spadek nie ma uza- 
sadnienia gospodarczego. Niech pan bo 


„ Wiem zwróel uwagę na nasz bilans han 


dlowy, który dał w styczniu lepsze re- 
zultaty, niż w grudniu, gdyż w tym bo- 
wiem miesiącu przyniósł 54 milionów 
plusu, a w styczniu 65 miljonów. 

— Czy wydane zostały, lakle$ zarzą 
dzenia w celu opanowania spadku zło 
kj DEC WORA Wg CIRYAM OSA 

'— Wydano szereg zarządzeń w kie- 
cunku zwalczanła akcji spokulacyjnej. 

— Czy p. minister przewiduje popra 
wę? 

„= Jestem jej pewien i to w najbliż- 
szych dniach, 


Warszawa — eenfrum 
spekulcji. 


Dwuznaczna rola pewnych 
banków warszawskich. 
Warszawski korespondent handlowy 
IW) „I. Republiki" telefonuje: 
Wczorajsza nagła į niespodziana zwy 
żka kursów walut óbcych w Warsza- 
wie wywołała wielkie wrażenie zarów- 


Poseł Zerbe 


domaga się satysfakcji za pogwał 
<enie nietykalności poselskiej 


przez nadkomisarza lzydorczyka| 


Spraw. parl. „Il. Republiki“ (L.) te- 
lefonuje: 
„ Poseł Zerbe zwrócił się wczoraj do 
marszałka Rataja z pismem w którym 
opisał przebieg zajść w Łodzi, prosząc 
Jednocześnie o iriterwencję celem osią- 
£nięcia satysfakcji za pogwałcenie 
przez nadkomisarza policji Izydorczyka 
nietykalności poselskiej. 

Niezależnie od tego poseł Zerbe wno 
si interpelację w sejmie. 


P. Kauzik—znów w mi- 
nisterstwie skarbu. ` 
Warsz. kor. „Il. Republiki" telefonuje: 
Jak się dowiadujemy p. Kauzik ma 


zostać jednym z naczelników wydziału 
(w dej randze) w ministerstwie skarbu, 
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- korespondenfowi „I. Republiki”, 


Czarna giełda nofowała wcżoraj mższe kursy, miż banki prywatne. 
Wyśrubowanie dolara do 8,40 zł. może być wynikiem wrogiej akcji politycznej. 


no w kołach gospodarczych, jak į poli- 
tycznych. 

Już przed południem w Warszawie, 
(która w obecnej haussie jest centrum 
akcji zwyżkowej, podczas gdy dotych 
czas zwykle przodowały Łódź i Kato- 


|wice) kurs dolara w międzybankowych 


obrotach wynosił 8,10 — 8,15, a później 
8,30. Kurs na czarnej giełdzie był iden- 
tyczny, a około godziny 1 w południe 
nawet nieco słabszy! © | 
Poszukując tedy przyczyn wczoraj- 
szej zwyżki należy zwrócić oczy w 
kierunku banków prywatnych, 
które zgłosiły wczoraj na giełdzie urzę 
dowej żądanie 700,000 dolarów, sumę da 
tychczas nieznaną. Zwyżka robi wraże 
nie sztucznie wyśrubowanej 
i nie ulega kwestii, iż szybko załamie 
się, tym bardziej, 1ż giełdy zagraniczne 


notują złotego znacznie wyżej, niż war- | a e 
Warsz. kor. „Il. Republiki* (W) donosi: 


szawska. Tak np.: w Londynie płacono 
wećzóraj 35,50 złotych za funt szterlin- 
Rów, co odpowiada kursowi 7,40 za do- 
Jara, zgodnie z kursem utrzymującym 
się już od dłuższego czasu w Warsza- 
wię. 

Gdzie więc tkwi powód obsunięcia 
się naszej waluty ? 

Z wielu strou podkreślano, iż spadek 
złotego w dziwny sposób 
zbiega się z faktem zwalczanie przez 

Niemcy naszej kandydatury do rady 
' ligi narodów. 

Istotnie, chwiejność chwilowa walu- 
ty polskiej może być wyzyskana, jako 
objaw naszej: słabości gospodarczej 
Wskazywałoby to iednak na | 
dziwne wpływy niemieckie na warszaw 

skim rynku pieniężnym. 


Jakiemi drogami wkraczają te wpływy 
do prywatnych naszych banków? 


$+ 
* 


Zwracamy szczególną uwagę na za 
mieszczony powyżej wywiad „Republi- 
ki“ z p. min. Zdziechowskim, Podczas 
ostatniej haussy, gdy kurs dolara wy- 
śrubowany był aż do 12 złotych, prze- 
powiednie p. Zdziechowskięgo co do zni 
żki sprawdziły się w całej rozciągłości. 
Biorąc pod uwagę objektywne dane bi- 


lansu handlowego Polski, nie ulega kwe || 


stii, iż sprawdzą się i obecnie. Ostrze- 


gamy tedy przed nieobliczalną spekula 


cją, która spowodować może obok 
szkód społecznych, także ruinę indvwi- 
dualną! 


Strejk na giełdzie 


„warszawskiej. 


Dziś na warszawskiej giełdzie akcji 
wybuchł jednodniowy strejk, t. zw. wło- 
ski. polegający na tem, że wszyscy człon 
kowie tej giełdy obecni są na sali, jed- 
nakże nie robią żadnych tranzakcji. 

Strejk ten jest protestem przeciw 
zbyt wysokiemu opodatkowaniu tran- 
zakcji akcjami. 


Dolar w kodzi. 


"W dniu wczorajszym w godzinach 
rannych na miejscowym rynku pienież- 
nym. w obrotach prywatnych kurs do- 
lara wynosił 7,90 w płaceniu i 8 w ża- 
daniu. . s 

Do godziny pierwszej kurs podniósł 
się do 8,15 poczem na krótki okres o- 
padł do 8,10. 

„ Pod wpływem wiadomości o podnie- 

sieniu do 8,05 oficjalnego kursu | rosną 


| Warszawa, 19 lutego. 
'Poiska Agencja Telemraficzna. 


Sejmowa komisja budżetowa przy- 
stąpiła do obrad nad preliminarzem bud 
żetowym ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. Przed porządkiem dziennym 
poseł Rozmaryń, (Kl. żyd.) postawił 
wniosek o odrzucenie preliminarza bud 
żetowego, opracowanego przez rząd ko 
alicyjny. Wnłosek ten został odrzucony 
Następnie poseł Pluciński (ZLN), zreie- 
rował budżet ministerstwa spraw zagr. 


z e 


_|„Kołóo żydowskie“ w opozycji. 
Poseł Rozmaryn domagał się odrzucenia preliminarza 
—_ budżetowego M. S. Z. 


na rók 1926. Wydatki preliminowane są 
na sumę -29.460,438 zł. 

W porównaniu z preliminarzem bud 
żetowym, wniesionym przez rząd p. 
Wł. Grabskiego, wydatki na uposażenia 
zmniejszone zostały o. 169.200 .zł., nato- 
miast na podróże służbówe i przeniesie 
nia biur, na komisariat generalny w 
Gdańsku, : na urzędy- zagraniczne, wy- 
konanie traktatów i wnów międzynaro 
dowych i specjalne wykazują zwiększe 
nie głównie z powodu spzdku Kursu zło 
teza, 


— 


| Nominacja posła Hausnera odroczona. 


Spraw, pari „II. Republiki“ (L.) te-| do przyszłego posiedzenia rady mini- 


leionuje: A 
Nominacja posła Fiausnera /(PPS.) va 


SWÓWw. albowióm na dzisiejszym posie- 
dzeuiw pósgł Earlicki nie mógi dojść do 


podsekretarza stanu została odłożona | złosu w tel sprawie. 
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powiedział p. minister skarhu 


cego popytu ka materiał dolarowy, kurs 
około godz. 4 wzniósł się do 8,30, zaś 
wieczorem osiągnął wysokość 8,35 w 
płaceniu 8,40 w żądaniu, M 

Ruch na rynku powiększył się sto- 
sunkowo do wzrostu haussy nieęznacz- 
nie. Ogółem w ciągu dnia dokonano tran 
zakcji na 25 tys, dolarów. 

Zaznaczyć warto, że wczoraj w zwią 
zku z haussą wyłechali do Warszawy 
dyrektorzy naczelni największych miej 
scowych banków dla zorientowania sie 
w ACH lub odbycia porad w centra- 
ach. 

Tendencja chaotyczna. 

Wieczorem na skutek związkowego 
zapotrzebowania miejscowy materiał do 
larowy nie wystarczał | był uzupetnio. 
ny przez dowóz z prowincji. 

Rzecz niezmiernie ciekawa, że łódz 
ki oddział Banku polskiego ofiarował 
wczoraj rano za dolary kurs 7,60, wów 
czas gdy oficialny onegdajszy kurs kup- 
na do. którego systematycznie stosuje 
się Bank polski przy skupywaniu dola 
rów wynosił 7,48 Bank polski na giet- 
dzie wczorajszej pokrył całkowite za- 
potrzebowanie, lecz po kursie znacznie 
przewyższającym 8,05. 

Świadczy to oczywiście, że Bank 
polski prowadzi świadomą politykę pod 
wyższając kurs, 

Rzecz charakterystyczna, że wieczo 

rem na warszawskim prywatnym rynku 
przeprowadzano tranzakcje po kursie 
8,25, wówczas, gdy w obrotach banko- 
wych kurs wynosił 8,35, 
Jest to nallepszym dowodem, że zwyż: 
ka wywołana została li tylko na skutek 
wahań giełdy urzędowej tembardziej je- 
szcze, że giełdy zagraniczne żadnei ini- 
ciatywy w akcii tej nie podejmują. 

W związku z tym miejscowe siery 
bankowe wyrażają przekonanie, że bans 
sa jest iedynię zjawiskiem chwiłowym 

i po kilku dniach nastąpi powrót do 
kursu oscylującego akoło 7,50. [© 


sterstwie skarbu. 


Dlaczego otrzymali le tylko 
urzędnicy departamentu podat- 
kowego. 

Warsz. koresp. „Il. Republiki” telef: 

Dowiadujemy się, że wczoraj zostały 
wypłacone remuneracje urzędnikom de 
partamentu podatkowego w ministerjun! 
skarbu. i 

Dyrektorem tego departamentu jest 
p. Gabriel Czechowicz. 

Ponieważ remuneraqgie wypłacono 
tylko w departamencie  pódatkowym, 
przeto wśród urzędników innych dępar 
tamentów min. skarbu zapanowało zro- 
zumiałe rozgóryczenie. Zwłaszcza że 
rzeczą sluszną było wypłacenie remtune 
racii raczej urzędnikom Władz skarbo- 
wych EiT instancji, t. i. urzędom i iz- 
bom skarbowym, przeładowanym pracą 
bieżącą (praca w godzinach pozabiuro= 
[asu jest w (ych urzędach regułą). a 


Remuneracje w mini- 


nie urzędnikom centrali w departamen- 
cię podatkowym, gdzie było coprawda 
dižo pracy, ale kilka lat tenu w okre- 
[si tworzenie ustawodawstwa podatko= 


NE 
WSO, 


a aim 


„JLUSTPOWANA 


Najmłodsza mamusia 
na Świecie 
ma dopiero 2 lata. 


Sosnowiec, 19 lutego 

„Iskra donosi o niesłychanym w me 
dycynie wypadku, iaki się zdarzył w 
szpitalu kasy chorych im. św. Barbary 
w Dąbrowie. 

Oto lekarze dokonali operacii (lapa 
rotomia) na dziewczynce liczącej 2 lata 
i 2 miesiące i znaleźli w łonie dziecka, 
mózg., oczy i kości, 
dorozwinietcgo płodu 

Wśród lekarzy fakt ten wywołał ol 
brzyimie zainteresowanie. Dr. Lipski I 
Kołakowski, którzy dokonali operacji, 
przesłali niedorozwinietv płód do zba- 
dania patologowi doktorowi Sztuce. po- 

czem p lód przesł: nv bedzio do z a: Jadu 
W sza wie, fziew- 
czyn ka po operacji: czwię się niezęorzej 
i szybko powraca da ERAN 

Wypadek podobny zdarzył sie kilka 
miesięcy temu w WEW iednok tam 
była dziewczynka stórs Jedcu z le- 
karzy wówczas zaopiuk TST że dziew- 
czynka odziedzicz yla zarodek po swej 
matce 


wogóle części nie- 


Król rumuński 


chce sie pojednać z ks. Karolem 


Bukareszt, 19 lutego. 

Z kół dobrze poinformowanych do- 

noszą, iż król rumuński nosi się z zamia 
rem pojednania z b. następcą tronu. 


Jeżeliby pojednanie się nastąpiło, 
król przyjąłby do wiadomości cofnięcie 
przez syna rezygnacji, poczem książę 
Karol mógłby wrócić do Bukaresztu. 


Włiezwykła katastrofa 
żywiołowa 
zniszczyła miasto amerykańskie, 


New Jork, 19 lutego. 


Utah, podczas szalejącej burzy śnieżnej 


stoczyła się olbrzymia lawina, która zni 
szczyła kościół i szereg domostw: Pod 
gruzami zginęło około 150 osób, 
Wskutek katastrofy wybuchł pożar 
i mimo obfitości śniegu, nie udało się 
ognia ugasić, Wiele osób przepadło bez 
wieści i dotąd ich nie. odnaleziono. 


Kościół runął 


w czasie nabożeństwa. 


Białogród, 19 lutego. 

W -chorwackiej wlosce Marowicanł 

nastąpiła wstrząsająca katastrofa, — 

W czasie nabożeństwa kościół rozpadł 

się w gruzy. Liczba zabitych i rannych 

jeszcze nie została ustalona, w każdym 
razie jest ogromna. 


Wykolejenie się pociągu 
palestyńskiego. 
Beyrouth, 19 lutego. 
W odległości 7 klm. od Damaszku 
uszkodzony został tor kolejowy, wsku- 
tek czego pociąg, idący z Palestyny, 
wykoleił się, Trzy osoby zostały zabi- 
te, a wiele odniosło rany. Pozatem u- 
szkodzono tor na linji Damaszek-Rayak 
uie pociągnęło to jednak za sobą żad- 
nych następstw. Artylerja francuska 
bombardowała oddziały powstańcze na 
"schód od Damaszku. 


Pawi Z 


Pożar.samolotu sanitar- 
nego. 


Okropna Śmierć rannych 
marokańczyków. 


Paryż, 19 lutego. 

Z Maroka donoszą: 

W okolicy Casablanki spad! płonący 
samolot saniforny, wiozący ciężko ran 
nych żołnierzy francuskich marokańczy 
ków do szpitała. 

Z katastrofy ocaleli tylko piloti me 
elanik — obaj ciężko ranni. Lekarza 
wojskowego | wszystkich rannych wy 
dobyto jako zwegłone tr py, 


è 
Sprawozdawca paramentarny „Il. 
-IRepubliki* (L) tciefonuje: 
Z dużym zaciekawieniem oczekiwa- 
no wyniku dzisiejszego posiedzenia ra- 
dv ministrów na którym, jak już wam 


- Paryż, 19 lutego. 
; i Wszystkie wstępne artykuły dzisicj 
W miejscowości Bingham, w stanie | Szej prasy paryskiej poświęcone są re- 


RFPUBLIKA* 


KIEDY NARESZCIE WYCOFANY ZOSTANIE Z SEJMU 


projekt ustawy o organizacji najwyższych 


władz wojskowych. 


Rada m'n'strów znów odroczyła załatwienie tej palącej kwestii. 


o iym donosiłem, miała zapaść decyzia 
w sprawie wycofania z seimi ustawy 
o najwyższych władząch wojskowych i 
ściśle związana z nią sprawa dymisii 
cen. Zelizowskiego. 

To teź w miarę zbliżania się 
rozstrzygnięcia rosto 


godziny 
wapięcie w seimie 
Posiedzenie rady ministrów rozpoczę 


ło się o godzinie 6-ci po południu 


O godzinie 9-ci wieczorem nasz ko- 
respondent udał się do gmachu prezy- 
dium rady ministrów, gdzie otrzymał na 
stępujący oficjalny komunikat 
gu obrad: 


y przebie 


do dyskusii 
nad wnioskiem ministra spraw wojsko- 
wych w sprawie wycofania z sejmu pro 
jektu ustawy © naczelnych władzach 
obrony państwa, prezes rady ministrów 
odczytał pismo p. prezydenta Rzeczypo 
spolitej wystosowane do rady mini- 


„Przed przystąpieniem 


strów w którym p. prezydent prosi ra- 
dę ministrów o udzielenie mu odpowie- 
dzi co do jezo uprawnień, wynikają- 
cych z konstytucji, jako zwierzchnika 
sił zbrojnych państwa oraz co do sto- 
sunku jego w sprawach obrony państwa 
do rządu, a w szczególności do ministra 
spraw wojskowych. 


Wobec tego rada ministrów poleciła 
prezesowi rady ministrów, ministrowi 
spraw wojskowych i ministrowi spra- 
wiedliwości przygotowanie odpowiedzi 
na pytania postawione przez p. prezy- 
denta Rzeczypospolitej i przedłożenie 
iei radzie ministrów do aprobaty. 


W związku z tym rada ministrów u- 
chwaliła poczynić kroki celem odrocze- 
nia obrad komisii sejmowej nad projek- 
tem ustawy o naczelnych władzach o0- 
brony państwa, oraz postanowiła po- 
wziąć decyzję co do wniosku ministra 
spraw wojskowych w sprawie wycofa- 
nia ustawy z sejmu dopiero po przyję- 
ciu odpowiedzi na pismo prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


Komunikat oficjalny, który podajemy 
powyżej dosłownie prawie przewidział 
marszałek Piłsudski w wywiadzie, za- 
mieszczonyni wczoraj na łamach nasze 
go pisma. 

Rząd ostatecznie nie potrafił roz: 
strzyguąć tego kapitalnego zagadnienia 
w jedną lub drugą stronę. 

Metoda odkładania staje się już sy- 
stemem, zresztą, dopiero teraz na jaw 
wychodzi, że najwyższe czynniki pań- 
stwowe muszą pić piwo nawarzone 
przez różnych generałów, a 2 lata zosta 
ły zmarnowane, aby się przekonać na 
jakich kruchych, a przedewszystkiem 
osobistych podstawach generałowie ci 
chcieli przemycić w sejmie szkodliwą 
dla obrony państwa ustawę. 

Sytuacja wytworzona przez ambitne 
go generała jest taka, że p. prezydent 
Rzęczypospolitej sam, musi bronić 
swych praw, które w ciągu dwuletnie- 
go chaosu i matactw partyjnych dokoła 
ustawy powstały, sprow adziły niebywa 
łe zamieszanie i usiłowały poderwać 
rolę p. prezydenta, jako zwierzchnika 
całej siły zbrojnej państwa, 


Niemcy goiują się do friumialnego wjazdu do Genewy. 


Największe szanse uzyskania stałego miejsca . 
w radzie Ligi mają Niemcy i Hiszpania. 


organizacji rady Ligi narodów. 

Artykuły te pozostawiają mało na- 
dzieci co do zadośćuczynienia żądaniu 
Polski jednocześnie 
ców do rady. 

Bainville idzie jeszcze dalej, twier- 
dząc, że ambasador niemiecki Hoesch 
oświadczył ' wczoraj kategorycznie 
Briandowi, iż Niemcy w żadnym razie 
nie zgodzą się na kandydaturę Polski. 

Bainville kończy: „A więc uzyska- 
nie przez Polskę mandatu tymczasowe 
go napotyka na równe trudności, 
mandatu stałego“. 

Ogólny ton prasy paryskiej jest ra- 
czej sceptyczny, gdyż zanosi się na od- 
roczenie reorganizacji 
wrześniowej. 

August Gauvain oświadczył: „Wej- 
ście, niemców do. rady bez Polski rzuca 
nowe światło na charakter układów lo- 
careńskich'*. 


z wejściem niem- 


jak 


rady do sesji 


Szanse Hiszpanji 

są bardzo poważne, 
| Paryż, 19 lutego, 
„Matin* stwierdza, że w Sprawie 
rozszerzenia rady ligi narodów krąży 
wiele fałszywych pogłosek, jak np.: o 


wrogiej postawie Japonji i Szwecji oraz 
o niewątpliwej opozycji ze strony An- 
gli. Otóż zaznaczyć należy, — pisze 
dziennik — że do chwili obecnej ani je- 
den rząd nie wypowiedział veto prze- 
ciwko Polsce, przeciwnie istnieje moż- 
liwość dopuszczenia jej do rady. Wido- 
ki przyjęcia Hiszpanii są w dalszym cią 
gu bardzo poważne, a widoki Brazylji 
wzrastają. Nie znaczy to jednak, by de 
cydująca walka nie miała się rozegrać 
w (ienewie. 


Jak załatwione będą 
formalności? 


Genewa, 19 lutego. 
Polska Agencja lelegruliczna. 

Procedura przy omawianiu kandy- 
datury Niemiec do ligi, będzie następu- 
jąca: 

8-70 marca zbiera się zgromadzenie. 
Po wyborze przewodniczącego, ukon- 
stytuowaniu się biura i sprawdzeniu peł 
nomocnictw delegatów, zgromadzenie 
wyłoni komisję prawno-polityczną i ko 
misię budżetową. Do każdej komisji 
zgromadzenia mogą należeć wszystkie 
państwa, reprezentowane na zebraniu. 

Podanie Niemiec zostanie przekaza- 
ne komisji prawno-politycznej w celu 
zbadania, czy wymagania artykułu 1-0 
(paragraf 2), nie sprzeciwiają się przy- 
jęciu Niemiec. Wobec podpisania przez 
Rzeszę traktatów w Locarno, należy 
spodziewać się, że członkowie ligi uzna 

COEN CENA CYPRZE LAWY KJ 


Komisarz Ligi narodów w Gdań- 
sku — Mac Donell 
opuszcza swoje stanowisko i wraca do Anglii, 


Gdańsk, 19 lutego. 


Polska "Agencja Telegraficzna. 


Dotychczasowy wysoki komisarz ti- 
gi narodów Mac Donell, którego okres 
urzędowania się kończy, opuszcza 
Gdańsk i powraca do Anglii. 

Senat w. m. Gdańska podejmował 
wczoraj pana Mac Donella, pożegnal- 
nym obiadem. W obiedzie wzięli udział 
senat w. m. Gdańska z. prezydentem 
Salem, zastępca komisarza generalne 
go Rzpiitej w Gdańsku, oraz prezes ra- 
dy portu. Podczas obiadu prez. Salim 
wygłosił krótkie przemówienie, w któ- 
rem omówił doniosłą dla w. m. Gdań- 


ska działalność ustępującego komisarza 
Mac Donella. Mac Donell powołany zo- 
stał na stanowisko wysokiego komisa- 
rza w lutym 1923 r. na okres 1 roku. — 
W grudniu 1923 rada ligi przedłużyła je 
go. mandat na rok 1924, a w grudniu ro- 
ku 1924-g0 — na rok 1025-ty. 

W ciągu swego irzylętniego urzędo 
wania w Gdańsku p. Mac Donell wydał 
w sprawach spornych polsko-gdańskich 
25 orzeczeń: 8 w roku 1928, 16 w roku 
1924, 1 w roku 1025, Ostatnie iego orze- 
czenie w roku 1925 dotyczyło polskiej 
służby pocztowej w Gdańsku, 


ją, że wymaganiom artykułu I-go sta: 
ło się «adość. 
Komisja prawno-polityczna przedsta 


wi plenum zgromadzeńnia odpowiednio”: 


zredagowany wniosek, wypowiadający 
się za przyjęciem Niemiec. Po dyskusji, 
a może i bez dyskusji, zgromadzenie 
przystąpi do głosowania "nad wnios- 
kiem komisji. Jeśli wniosek komisji uzy 
ska dwie trzecie głosów zgromadzenia. 
w takim razie Niemcy będą przyjęte. — 
Natychmiast po przyjęciu Niemiec, Z0- 
stanie wprowadzona na salę delagacia 


nieiniecka, której pełnomocnictwa zosta - 


ną sprawdzone. 

Dopiero po przyjęciu Niemiec do Ms 
gi, rada ligi może zaproponować Niem- 
cy, ewentualnie | inne jeszcze mocar- 
stwa, na stałego, CW entualnie na sta- 
tych członków rady. Podobną propo- 
zycję rada może uczynić jedynie jedno- 
myślnie. W razie uzyskania większości 
głosów zgromadzenia, propozycja rady 
zostaje przyjęta i proponowane, pań- 
stwo, ewentualnie proponowane pań- 
stwa, stają się członkami rady. 

Jednocześnie obradować będzie kū- 
misia budżetowa w celu ustalenia wy- 


sokości udziału Niemiec w kosztach li- * 


gi, oraz wysokości budżetu. Niewątpli- 
wie wniosek komisji budżetów ej. zosta- 
nie zaakceptowa! y przez zgromadzenie 


Komuniści niemieccy 
przeciw Lidze narodów. 


Berlin, 19 lutego. 
Polska Agencja lelegraliczna 

Dziś w komisji spraw zagranicznych. 
Reichstagu Streseinaun zdał sprawę z 
obecnego stanu ewentualnego póowięk- 
szenia składu rady ligi narodów. Po o- 
świadczeniu Stresemanna, komisia przy 
stąpiła do szczegółówej dyskusji. Koimn 
nikat urzędowy podaje przebieg posi- 
dzenia w sposób następtjący: 

Wniosek komunistów, wzywający 
rząd do cofnięcia podania o przyjęcie 
Niemiec dó ligi narodów, został odrzu- 
cony większością głosów. Za wnios= 
kie, według brzmienia komunikatu u- 
rzędowego głosowało 0-ciu posłów, — 
Prasa dodaje, komentując, że za wnios- 
kiem komunistów opowiedzieli się nie 
tylko komuniści i hittlerowcy, 
część niemięcko-narodowych, 
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izenia Ligi narodów, na którym rozwa- 
ana będzie sprawa przyjęcia Niemiec i 
powierzenia im zarezerwowanego miej- 
sca w radzie Ligi, tym silniej zgęszczają 
się przeszkody na drodze da osiągnięcia 
Przez Polskę takiegoż miejsca. 

Niejednokrotnie już na tych szpal- 
tach wyłuszczaliśmy argumenty, które 
laskrawo wprost przemawiają za powięk 
szeniem ilości miejsc w radzie Ligi i po- 
wierzeniem jednego z nich Polsce, jako 
przedstawicielce słowian w rodzinie na- 
rodów. Powody te są tak uderzająco słu 
szne, żę dyskusja rzeczowa nad niemi 
nie może dać żadnych rezultatów, 

Stanowisko angielskie w tej sprawie 
sprowa” ` się do obawy, że powiększe- 
nie ilości miejsc w radzie sparaliżuje ca- 
łą tnstyineję i będzie źródłem ciągle no- 
wych żąrań. 

Nie wytrzymuje to żadnej krytyki, 
Natura] >, iż anglikom podobałoby się 
najbar- ©, aby oni sami wraz z kołon- 
jami 1 dominjami swemi rządzili Ligą... 
Czy jest to jednak powód, aby obecna Li 
ga ignorowala żądania i prawa państw, 
które mają bezprzecznie poważne pode 
sławy do tego, by zostały już obecnie do 
puszczone da udziału w rządach Ligi? | 


lm bardziej zbliża się termin sa 


Jeśli tak jednak sprawa przedstawia | 


się z punktu widzenia sprawiedliwości i 
"łuszności, to nic nie ma to wspólnego 
z życiową praktyką, i Op A 

Musimy otwarcie powiedzieć, że szan 
śe otrzymania tego, czego chcemy, w Li- 
dze narodów, są nadwyraz minimalne, 
bez względu nawet na to, że rząd p. 
Skrzyńskiego. czyni. nadludzkie , wprost 


wysiłki; sby zwalczyć piętrzące się trus| i 
Bo Mn EAA 3 i Ukazał się poniższy wywiad z nowym 


dności Co jednak psuła nasza błędna po| 
lityka międzynarodowa w ciągu długich 

lat, tego nia można naprawić w tak krót 
kim czasie, 

Ostrzegaliśmy „stale przed lekceważe 
diem wpływów angielskich w świecie. 
w okresie,śdy Francja p, Polncare zdawa 
ła się być u szczytu swej powojennej po 
tęgi, gdy wojska francuskie okupowały 
zagłębie Ruhry, a Anglja, jakgdyby w 
niemocy, usuwała się w kąt, przewidy- 
waliómy, że zarówno zwycięstwa, jek i 
klęski polityczne, są tylko pozorne i na- 
dejdzie czas, kiedy okaże się naga praw 
da. Dziś widzą ją już wszyscy: z cichym 
oparciem Ameryki. Anglja . sprawuje 
antrolę zwierzchnią nad całą polityką 
turopejską, a przadewszystkiem nad 
Francją. Światem rządzą pieniądze, a te 
Sa w posiadaniu anglosasów, Baukierzy 

„loqdytscy dzielą dziś owieczki europej- 
skie na pożyteczne i szkodliwe i zgod- 
nie ze swą klasyfikacją dzielą i klasyfi- 
tuja role. My posiadamy w Londynie 
markę czynnika antybrytyjskiego i tej 
właśnie matce zawdzięczamy szereg 
krzywd i przykrości, 

A były przecież czasy, kiedy pod 
wplywem nieoględnej polityki odpowie- 

alpe organy prasy polskiej twierdziły 
że | gruly dom polski winien być zamknię 
ty dł. anglika, a podanie mu ręki iest 
unlike a gentelman... 

Ta psychika narodowa, wytworzona, 
zresztą, u nas sztucznie, wzmogła jesz- 
czę antyangielskie nastroje polityczne, 
Rezultaty są znane, jasne i... przykre. 

Stanowisko nasze w Lidze narodów 
fest obecnie tym bardziej przykre, iż w 
razie przegrania toczonej kampanji o 
stałe miejsce w radzie, nie tylko będzie- 


my bezpośrednio pokrzywdzeni polity- 
cznie, ale i bógatsi o jedno bolesne doś- 
wiadczenie, Lepiej jest patrzeć w twarz 
faktom, aniżeli łudzić się fantazjami. Są 
Pewne wewnętrzne antagonizmy, pewne 


Przest 


głęboko zakorzenione uczucia, których 
lepiej jest nie ujawniać. Obecnie, w ra- 
zie: niepowodzenia, nasze stosunki z An 
glją staną się zbyt wyraźne i zbyt zao- 
strzone, Na dalszy dystans może to spo- 
wodować zgoła nieoczekiwane skutki. 


Czy jest to właściwie niepowodzenie 
Polski? Tylko pośrednio. Klęskę odnosi 
od lat już dwu sama koncepoja bloku 
kontynentalnego pod przewodem Fran- 
cji. Anglja nie walczy z nami, jako z Pol 
ską, ale tylko, jako z sojuszniczką Pary- 
ża. 

Głuche borykania się Londynu i Pa- 
ryża, mimo zewnętrznego aljansu, oka- 
zują niewątpliwą przewagę WBrytanii. 

W świetle tych właśnie faktów nale- 
ży przyglądać się opinjom zagranicznym 
o naszych obecnych losach. 

Prasa francuska popiera bez zastrze 
żeń kandydaturę Polski do rady Ligi na- 
rodów. Nie czyni tego z powodów altr- 
uistycznych, ale poprostu z troski o całą 


skórę własnego kraju. Niemcy w radzie 


Ligi bez skutecznej polskiej przeciwwa- 
gi będą dla Francji stokroć groźniejszym 
przeciwnikiem. 


a oe mee A ome 


Opinja włoska jest podraźniona, jeśli 
o Niemcy chodzi. Ostre starcie słowne 
między Mussolinim a Heldem i Sfrese- 
mannem w sprawie Tyrolu jest powo- 
dem, dla którego włosi ostentacyjnie po 
pierają Polskę, Oto np.: znów  „Picco- 
lo“ poświęca dużo miejsca sprawie reor- 
ganizacji Ligi narodów po wejściu do 
niej Niemiec, zamieszczając przytem w 
tonie przychylnym szereg uwag o żąda- 
niu Polski przyznania jej również stałe- 
go miejsca w radzie. Zdaniem dziennika, 
zarówno położenie geograficzne Polski, 
jak i stosunki z Niemcami i Rosją oraz 
trudności stąd płynące, a także niebez- 
pieczeństwo dla Polski i możliwe kon- 
flikty międzynarodowe z tego powodu, 
są argumentami niesłychanie  ważkiemi, 
przemawiającemi na rzecz kandydatury 
Polski do rady Ligi, W końcu „Piccolo“ 
ostro krytykuje stanowisko Szwecji, za 
znaczając, iż to eksneutralne państwo 
wykazuje i po wojnie swoją życzliwość 
dla Niemiec przez wystąpienie swe prze 
ciwko kandydaturze Polski, w myśl ży- 
czeń niemieckich. 


tykaliśmy się na łamach włoskich z ostre 


A jednak jeszcze wcale niedawno rż 


LIKA---- 


ańmy wierzyć w cuda! 


di uwagami i Mussolini uważany “był u 
nas za germanofila! Dziś zmieniły się je 
go interesy, a stąd i inny ton włoskiej 
prasy, 

Głosy przychylne dobywają się rów. 
nież z Czechosłowacji. Mówiąc otwar. 
cie nie mamy do nich zaufania i sądzimy 
że są one właśnie złym prognostykiem 
Gdyby czesi przypuszczali, 
powiększeniu ilości miejsc stałych w ra- 
dzie może mieć powodzenie z pewnoś- 
cią walczyliby wszelkiemi siłami i spo- 
sobami o zdobycie miejsca, Skoro jednak 
nasuwają się poważne wątpliwości, cze- 
si nie chcą ściągać na siebie odium an- 
gielskiego, a nam okazują tanią, bo bez- 
celową przyjaźń... 

Sytuacja przedstawia się niewesoło. 
Trzeba to powiedzieć otwarcie, a rów- 
nocześnie przyznać, że zmiana może na- 
stąpić nie drogą jakiegoś nagłego i cu- 
downego zwycięstwa, ale tylko przez 
przebudowę planową całej naszej zagra 
nicznej polityki, Musimy przestać wie- 
rzyć w cuda, a zacząć ufać potędze zdro 
wego rozsądku i pracy. 


Czesław Ołtaszewski 
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= Wódz Komunizmu . polskiego 
= > złożył wizytę p. marszałkowi Ratajowi. 
o swoim stosunku do komumzmu 1 zagadnień 


Co mówi poseł Warski 


zbliżonym do p. „premjera Skrzynskiego, 


(-) posłem komunistycznym, Adolfem: War- 
skim. | e Redakcja. 

Wczoraj ziawił się w gmachu przy 
ul. Wiejskiej p. Adolf Warszawski — 
Warski, iuż, jako prawny. następca b. 
posła Królikowskiego. Po załatwieniu 
formalności w kancelarji RAE ode 
braniu legitymacji poselskiej, p. Warski 
złożył wizytę p, marszałkowi Ratajowi 
poczem rozpoczął rozmowy z przywód 
cami skrajnej lewicy parlamentarnej, 

 Zaryzykowawszy „rozmowę z ko- 
munista“, _ współpracownik „Nowego 
Kurjera Polskiego“ , zwrócił się do p. 
Warskiego z zapytaniem czy prawdą 
jest. jakoby zamierzał on pracować w 
sejmie jako „dziki*, izolując się od frak- 
cii komunistycznej. 

— O mojei „izolacji -— zaczął nasz 
rozmówca -+pisało kilka „dobrze po- 
infartmowanych pism. Niema jednak w 
tej wersji uawet Śślądu znajomości sto- 
stików panujących w komuniźmie pol- 
skim. Przecież nie obeimowałbym 
mandatu poselskiego z listy nr. 5, gdy- 
bym zamierzał izolować się, RZY, 

t — Łączono to — wtrącamy, — z wia 
domościami o niesnaskach w łonie ko- 
munizmu polskiego, — Jaki był ich cha- 
rakter? de AA | 

,— Teoretyczno - faktyczny — odpo- 
wiedział p. Warski. 
'" — Na jakiem tle? kT» 

— Na tle stworzenia wspólnego fron 
tu robotniczego, Prawicowe żywioły 
komunizmu polskiego żądały porozumie 
nia z wodzami P. P. 5. tak, jak prawica 
niemieckiej partii komunistycznej prag- 
nęła porozumienia z Scheidemanowca- 
mi. Szło o ' zjednoczenie klasowych 
partji robotniczych. 
= — Więc o izolację „od wpływów z 
zewnątrz — wtrąciliśmy, rzucając rów 
nocześnie pytanie: — Jakj był udział 
pana w tej walce prawicy z lewicą ko- 
munistyczną. a o 

— Właśnie żaden. W walce, jaka 
się toczyła wówczas w lonie światowe- 
go komunizmu na tle Trockiego i sto- 
sunku dó wodzów komunizmu rosyj- 
skiego, nie brałem żadnego udziału; sta- 
nąłem na uboczu. 

w= Jakie były tego konsekwencje ?. 


— Atak wiekszości komunizmu zj 


ma osohe., 


W. „Nowym Kurjerze Polskim", organie | 


polityki polskiei? 


— Co panu zarzucano? ` 
" — Zarzucano mi oportunizm w tak- 
tyce, żądając odemnie czynnego wystą- 
pienia, i użycia całego autorytetu w wal 
ce z koncepcją zgody między nami a 
przywódcami P.P.S. Fi 

— Czy frazes zgody nie krył w so- 
bie celów ubocznych? y 

— To sama mówili przywódcy P.P.S 
-r rozmówca nasz roześmiał się, — a 
mnie atakowała większość komunizmu. 

— Wstępując do frakcji komunistycz 
nej nie jęst pan. chyba skazany na ataki? 

— Dziś znów posiadam całkowite. 
zaufanie komunizinu polskiego, z tem za 
ufaniem i na iego życzenie przychodze 
do seimu. Choć wydaje mi się, że z więk 
szym pożytkiem potrafiłhym nadal pra- 
cować poza sejimem. Dziś jestem już 
stary... Sn 
P. Warski liczy dziś 60 blisko lat, a 
ponieważ jest schorowany, więc pragnął 
uwolnić się od reprezentowania komu- 
nistów w sejmie. Jednak karność. któ- 
ra obowiązuje, zmusiłą starego wodza 
5.D.K.P, i La aby stanął na czele frakcii 
komunistycznej, oddając jej swą wiedzę, 
kulturę i doświadczenie, jakiego nie po- 
imuniści sejmówi. 

== Czy, „zdabiem pana. większość 
frakcij komunistycznej potrafi odczuć 
bóle i, troski robotnika polskiego. 

'-— Prawda, że Skrzypa jest ukraii= 
cem, ale nie można go dlatego odsądzić 
od polskości. i i 


| siadają, negujący ducha. polskiego ko- 


— Nie o to idzie panie pośle. Wyda- 
je ml się, że te przy. każdej sposobności, 


na zimno robione na posiedzeniach sei- 
mowych przez komunistów burdy dy- 
skredytują i seim | państwo, mają b. nie 
przyjemny posmak. Wyglądają te awan 
tury, pozbawione jakiegokolwiek -cha- 
rakteru ideowego, na czyjąś reżyserię. 

— Ach! Rozumiem. co pan ma na 
myśli — odparł po chwili milczenia nasz 
rozmówca, — ale mylą się ci, którzy 
z pozorów sądząc, myślą (przykro to 
mówić) o pieniądzach. Który z komuni- 
stów sejmowych jeździ samochodem? 
zdżartował po chwili p. Warski. 

— Komunizm — ciągnął p. Warski— 
może być conrawda uważany, jako wy: 
| twór rosyjski, ale już czas, aby spate- 
czeńństwo wyzbwło się na tem tle prze- 
sądów, 


sko-rosyjskiei współpracy gospodarczej. 


—_Widzę w niej przyszłość Rzeczy: 
pospolitej — oświadczył nasz rozmów- 
ca. Droga na Wschód, droga do Rosii, 
odczuwającej głód towarowy, a nie go- 
spodarcza niewola u trustów, to winien 
być program kierujących mężów stanu 
Polski. Lepsza jest uczciwa współpraca 
dwuch sąsiadujących narodów, współ- 
praca wzniacniająca pokół, niż obce 
jarzmo gospodarcze, 

— Będzie to droga do legalizacji ko- 
munizmu w Polsce — powiedzieliśmy. 

— Ale proszę mnie nie posądzać, iż 
dlatego jestem zwolennikiem współpra- 
cy z Rosią. Nietylko mówi przezemnie 
komunista, ale dobry obywatel Rzeczy- 


pospolitej! Czy myśli pan, że komuniści l 


nie mogą być dobrymi polakami? 


— (Q obecnych się nie mówi, panie 


pośle. 

Pożegnaliśmy posła Warskiego, nie 
żałując bynajmniej „rozmowy* z wo: 
dzem i teoretykiem komiumizmu polskie- 
go. Ten starszy, siwy pan o starannie 
zaczesanej czuprynie a la Robespierre. 
o głębokich, myślących oczach i pożół- 
ktej twarzy, jest zupełnie inny, niż jego 
awanturniczy koledzy z frakcji komuni- 
stycznej. Nawet timbre głosu jego jest ie 
ny; p. Warski mówi cicho — z uporem 
fanatyka. 

Na horyzoncie naszego życia parla 
mentarnego zjawia się postać nieprze- 
ciętna. K. W. 
CREY WYUPTEZRY 020 POZY NOR ZAD TAE 


„Sowief kościelny” 


prześladuje duchowień- 
stwo rosytskie. 


Moskwa, 19. lutego, 

Najwyższy sowiet kościelny wydał 
rozporządzenie, w myśl którego zabra- 
nia się duchowieństwu podczas  rio- 
dlitw wymawiać imię metropolity Pio- 
tra. 

Podczas modlitw są duchowni zobo 
wiązani wspominać o obeciiym sowie: 
cie i jego prezesie arcybiskupie Grze. 
ZOrZU 

Administracja sowiecka zatwierdziła 
to rozporządzenie, grożąc aresztowa- 
Nient wszystkich tych duchownych, któ 


Rozmowa zcszia na tory sprawy BA by rozporządzenia tego nie respek 
(towali. 
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Karyka ratura Mussoliniego w Grecji 


Pangalos mówi językiem koszar i ma własnego osiołka, które- 
go karmi flaszka ze smoczkiem. 


Dyktator grecki wydaje czesto zarządzenia, z kiórych Śmieie się cała Europa. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Il. Republiki”). 


Ateny, w lutym. 

Piszemy w lipcu 1924. roku. Tempe- 
ratura wynosi 45 stopni Celsjusza w cic- 
niu, 

Duszność w izbie jest nieznośna. 

Na ławie ministerjalnej siedzi Ów- 
czesny premier, socjalistyczny republi- 
kanin Papanastasion, w kremowej ko- 
szuli, pochłonięty całkowicie nadawa- 
niem eleganckich kształtów swemu pa- 
namskiemu kapeluszowi. 

Na trybunie przed nim stoi mały, 
czarny człowiek z czuprymą artysty, 
przedstawiciel macedońskiego okręgu 
wyborczego, i atakując rząd z powodu 
macedońskich uciekinierów, przyczem 
premjer uśmiecha się ospale: jest zbyt 
gorąco. 

Za nim siedzi bez ruchu człowiek. w 
czarnym żakiecie, elegancki pomimo u- 
pału, gnębiony niemiłosiernie , przez 
sztywny kołnierzyk. 

Wysokie czoło, na którem zarysowa 
ne są energiczne brwi, małe oczki, prze- 
nikliwie spogłądające w przestrzeń, kil- 
ka kępek włosów na czaszcze ł potężny 
wąs-nad silnie zarysowanemi ustami: 
jest to generał Pangalos, poseł z Atęn 
i minister wojny. 

Premier jest wytrawnym parlamen- 
tarzystą, znającym liczne niedokładno- 
ści, a z których się kuje zarzuty prze- 
ciwko rządowi; ale wie on również, że 
te niedokładności istnieją wszędzie, i nie 
denerwują go interpelacje. 

Dopiero przed kilku miesiącami ob- 
ER w Grecji republikę, jego partia 
re przy sterze — czegóż chcieć jesz- 


a ARE macedończyk nie wiem jak 
płomiennie mówił, i tak nie obalił gabi- 
netu, utworzonego z grup centrowych! 

Generał Pangalos jest z całkiem in- 


obowiązki. 
On był żołnierzem, szefem sztabu ge 
neralnego w Macedonii i Małej Azji, en- 
kuzjastycznym adherentem Pilastirasa 
Donatasa, którzy. 
Konstantyna. 


It 
i 3 


Po porażce zorgamizował on nową 
armię w Tracji, która pokazała turkom, 
że Grecji nie można uważać za quantite 
negligeabie, skoncentrował swe wojska 
iw Koryncie t zwalczył kontrrewołucję 
pod Metarasem. 


A od czasu, gdy go wybrano do par- 
tamentu, się gorliwie aktamt, 
troszczy się o Kwestje bieżące, chce być 
wszędzie 1 wszystko wiedzieć, 

Konwentykle nie przeszkadzają mu, 
mówi językiem koszar, ma humor ł prze 
mawia tak, że niema miejsca na niepo- 
rozumienia — takich słów, jak „może“, 
„bądź co bądź”, „ewentualnie“ 
w jego słowniku: í tje, co przy- 
rzekł — mie jest parlamentarzystą... 

te) 

Czerwiec 1925 roku. 

Gabinety się zmieniają, konstytuarta 
rozwleka swe prace w nieskończoność 
i jej działalność przypomina zajęcie Pe- 
nelopy w Itace. 

Posłowie wiedzą, że nie ujrzą mu- 
tów przyszłego parlamentu, więc roz- 
ciązaią sesję, aby iInkasować diety. 

Pangalos przychodzi do wniosku. że 
ta farsa trwa za długo. Poleca więc nie- 
energicznemu premierowi Michalaco- 
poulo, aby się podał do dymisji, każe 
się wybrać na jego miejsce į oświadcza 
parlamentowi krótko i węzłowato, że 
trzeba wybrać komisie z 30 posłów. któ 
ra podczas ferii wypracuje konstytucie, 


Koniec. 
LEJ 


Październik 1925 roku, 

Komisja 30 referuje. Papanastasion 
wnosi poprawki, chce znowu zwlekać. 
Pangalos odczytuje akt, wykresla wszy- 
stkie niepotrzebne zmiany i przedkłada 
projekt prezydentowi republiki. admira- 
lowi Coundouriotisowi, do podpisania. 

loto nagle Grecja posiada dobrą, 
przyzweltą konstytucję, jak wszystkie 
republiki. 

+a 
Listopad 1925 roku. 
Posłowie, którzy od czasu rozwiąza- 


niema | ję 


dziennikach i na wiecach o nowe wy- 
bory. 

— Maniy czas. *dpowiada Pan- 
galos, — Jednocześnie się nie wyleczvli 
dostatecznie z be'aczek parlamentar yz= 
mu. 
Atakujecie mnie. atakniecie swych 
przeciwników politycznych. prowadzi- 
cie bitwy na języki, iak wasi przodko- 
wie pod Troją. 

Gdy powróci spokój, będzie zuowu 
parlament. Nie wcześliej. Uiwórzmy 
z najzdolniejszych ułów narodu senat, 
jak nasi przodkowie, Którzy mieli świa- 
domość, że „germiokracja”. czyli rada 
starszyzny, jest najlepszym ustrojem. 

— Senat będzie wvbran*, jako ka- 
mień probierczy partj'! —- zaczęto Wo- 
łać m rozmaitych stron. — "tworzymy 
blok postępowych liberałów. republika- 
nów i konserwatystów, który odniesie 
zwycijstwo nad partją rządową, komu- 
nistami i monarchistami. Wybory! Ny- 
bory! 

— Ponad waszemi kombinacjami -— 
odparł Pangalos — stoi dobro ojczyzny. 
Albo senat będzie stał ponad partjami, 
albo go wogóle DE ZYRDAC: 


* 

Styczeń 1926 roku. 

W restauracji Hagia Paraskewi, u 
stóp Hymettu, radzi zgromadzenie ofi- 
cerów gwardii. Pułkownik  Voutsinas 
wzywa Pangalosa, aby obiął dyktaturę, 
ten jednak odmawia, mając zaufanie do 
politycznego wyrobienia społeczeństwa. 

Ale ponieważ wykazują mu niezbi- 
cie, że swych współobywateli przece- 
nia, więc decyduje się zamienić dykta- 
tturę, którą moralnie sprawuje od czerw 
ca 1925 roku, na prawdziwą i oficjalną 


Dał się oczywiście przekonać, bowiem 
kogóż nie nęci sprawowanie dvktatury, 
chciażbv to było w Grecii! 

Ale bez gotówki dyktatura niewiel- 
ką ma wartość. Minister finansów chce 
zapłacić długi i zlikwidować inflację. -- 
Od czegóż dyktatura? 

W ciągu 48 godzin ziawia się rozno- 
rządzenie, że z banknotów powyżej 109 
drach 25 procent zostaje obrócone w 
6-procentowa przymusowa pożyczke. 

Ta matematyczno-militarna deilacja 
daje miljard. 
chłopa, jak przemysłowca i finansistę. 


Coprawda wartość takiej metody a la: 


longue jest więcej, niż wątpliwa. ale 
tymczasem grecki minister finansów 
wyłapał miljard, dyktatura miała z cze- 
go żyć, a kurs drąchmy podniósł się. 


C3 a 

Pangalos jest człowiekiem pracowi- 
Pm uczciwym i energicznym. To już 

w Grecji kwalifikacje nieprzeciętne. 

Wydaje często dość naiwne zarzą- 
dzenia, z których śmieje się cała Euru- 
pa. Ale poza pracą polityczną iest to 
człowiek dobroduszny. 

Wieczorem codziennie jeździ do swe 
go podmiejskiego gospodarstwa, do żo- 
ny i dzieci, gdzie się z zamiłowaniem 
oddaje hodowli ptactwa i zwierząt do- 
mowych. 

Ma nawet osiołka, 
flaszką ze smoczkiem. 

W prasie europejskicj bardzo często 
pORÓWNYYKA gen. Pangalosa z Musso- 
inim. 

Różnica między nimi jest ta, że w pa 
tacu Chigi pan domu hoduje młodą lwi- 
cę, a p. Pangalos — osiołka... 

Ei Lew-ski. 


którego karmi 


Orkiestra bez dyrygenta 


budzi podziw i zachwyt całego świata muzycznego 


Moskwa jest pierwszem miastem na 
śwłecie, w  którem urzeczywistniona 
została idea orkiestry bez dyrygenta.” 

Orkiestra tego rodzaju, która jest 
jakgdyby rozwinięciem zespołu kame- 
ralnego, powstała podług wskazań prof. 
L. Cejtkina. 

Koncert tej orkiestry przedstawia 
niezwykły widok. 

Na podjum teatralnem, zbudowanem 
amfiteatralnie siedzą muzycy — część 
tyłem, a częśść przodem do publiczno- 
ści w ten sposób, iż wszyscy oni są 
twarzami odwróceni dą. siebie. 

Kierownictwo w orkłestrze tej na- 
ży do pierwszego skrzypka. 

Nie znaczy to jednak, iż zastępuje 
on dyrygenta i kieruje się zasadami 
utrwalonemi przez tyle wieków. 

Jeden, nieuchwytny dla publiczności 
znak i koncert rozpoczęty. 

W związku z powyższem nasuwa 
się natychmiast pytanie. 

Jeśli zachwyca nas koncert rosyj- 
skiej orkiestry bez dyrygenta, to czem 
jest właściwie władza i sztuka tego, w 
którego rękach, iak wydawało się nam, 
spoczywała istota muzyki symionicznej., 

Wszak rosyjska orkiestra, nie po- 
sługująca się dyrygentem, odtwarza z 
wielkim pietyzmem i wczuciem się naj- 
trudniejsze utwory Strawińskiego, sym- 
fonie Czajkowskiero i . Strausa. 

A więc dyrygent jest wogóle zby- 
teczny ? 

Kwestja ta iest właśnie tematem fa- 
chowych dyskusji myzyków rosyiskich. 

Zwolennicy nowego porządku orkie 
strowego twierdzą, iż rzeczywiście ar- 
tvstyczne wykonanie utworów wiel- 
kich muzyków możliwe jest właśnie 
bez dyrygenta. Wówczas bowiem. 
twierdzą oni, członkowie orkiestry nie 
są krępowani władzą pałeczki dyry- 
genta i zdolni są do wydobycia z siebie 
maximum piękna i zrozumieniu odgry- 
wanego utworu. 

Zwolennicy dawnego systemu twier 
dzą znów odwrotnie. Wobec tego. iż 
dyrygent władzą swą hadaje specjalny 


izby nie mają stanowisk, wołają w charakter utworowi muzycznemu, więc 


aa Okazuje się, iż można się obejść bez... pałeczki. 


tylko w takich warunkach odtworzona 

symfonja posiada cechy indywidualne. 
Spór ten jest ciągle na porządku dnia 

rosyjskiego życia muzycznego. 

Faktem jest, iż prace nad odtworze- 
niem symfonji bez dyrygenta są nad- 
zwyczaj żmudne. Wymagają one niz- 
kiedy 40 lub ; więcej prób. 

Symfonja musi być bowiem opraco- 
wana dokładnie do najdrobniejszych 
szczegółów, by żaden zgrzyt i uchybie- 
nie nie raziły podczas koncertu. 

Moskiewska orkiestra nie posługu- 
iaca się dyrygentem cieszy się nieby- 

wałem powodzeniem. 

Już kilka tygodni przed koncertem 
wszystkie bilety są rozchwytane. 

Na sukces ten zasługuje ona w ca- 
łej pełni. 9 Symfonja Beethovena ode- 
grana przez zespół ten pozostawia na 
słuchaczach tak niezatarte wrażenie, iż 
Żadna orkiestra świata nie może z nią 
w tym wypadku konkurować, 

Słuchacz ma wrażenie, iż chór i or- 
kiestra nie są częścią składową symfo- 
nii, lecz żyją samodzielnem, impulsy w- 
nem życiem bardziej działającym na 
masy, niż w dotychczasowym systé- 
mie odtwórczym. 

Powstanie orkiestry bez dyrygenta 
wywołane zostało właściwie w pierw- 
szym rzędzie... warunkami życiowemi.. 

Po rewolucji. bolszewickiej, najwięksi 
dyrygenci rosyjscy wyjechali zagrani- 
cę i oto z konieczności orkiestry sym- 


foniczne zrzekły się jarzma pałeczki 
dyrygenckiej. 
becnie jednak dało to nieoczeki- 


wane wyniki. Najwybitniejsi muzycy 
PSE którzy byli w Rosji, twier 
za 


dyrygenta jest tak olbrzymi, iź niechyb 


nie zmiany zainicjowane w Moskwie 
traktować należy jako nową epokę w 
muzyce. 


Orkiestra rosyjska zamierza w naj- 
bliższym czasie odbyć większe tournee 
zagranicą. Być może, iż i nasi łódzcy 
AISI będą mieli możność usłysze- 
mia jej produkcji i wówczas... z pewno- 
ścią będą jej gorącemi zwolennikami. 


bowiem dotyka zarówno. 


iż sukces rosyjskiej orkiestry bez. 


Gonja ny rysownik f-anctski, Leon Adolt 
Willette, na łożu śznierci. 


* Paryż, w idlym. 


Był moim przyjacielem i kochałem go, A 
przytem był welkim artystą i Pmyż wiedział 
co w nim posiada: istny. cud dobroci, bumani- 
tarności, ofiarności i poświęcenia. Nispiędka 
świat będzie miał podobncga człowieka Z mae 
łych mansard i okienek pracowni na Monimar- 
tre powiewają czarne chorągiewki, nierzadko 
zwykle czarne chusty, biedno, smutne. Tym, kid 
rzy zamieszkują owe mansardy, zmarły Wiłętie 
był ojcem... 

Żałobę przywdział Pierrot i Colombina. = 
W tych dniach, gdy karnawał zsyła im nieogra- 
niczoną radość, gdy mogą szaleć w wyuzdaniu. 
do którego ich kostjum daje im święta. prawo. 
wysuwają się ze spuszczonemi głowami i łrami 
w oczach z korowodu barwnych masek, nie 
chcą okazywać swego bólu serdecznego, który 
mógłby przygnębić innych. Ta "nieśmiertelna 
para kochanków e mę bowiem artysta, któ 


„| rogo pędzel i piórko” przedstawiały ich w ty: 


siącu odmian, zamknął Swe OCŁY;, . a | geniałha 
jego ręka rastygła w wiecznym SW Jeże 
dzieło rozrzuca dokoła przepych, radość, liryzm 
melancholję, a czasami również gorzka niona. 
wiść minionej epoki, która nigdy nio powróci, 


ale której nie chcemy zapomnieć, epoki. id- 
zwierciadlającej nieśmiertelne piękao naszej 
młodości. w | i 


Stał na progu 60 roku życia, gdy go uiedaw* 
nò powaliła na łoże ciężka choroba. W ostat- 
nich dniach jego lekarze i przyjaciele zdawali 
sobie sprawę, że to już koniec. Gdy do zapa- 
lenia obydwuch płuc przyłączyło sią zapalenie 
osierdzia, wiedzieliśmy, że niema już ratunku 
dla naszego kochanego Leona Adolfa. On sam, 
który do. tej chwili był stale przytomny, zre- 
zyśnował z bezowocnej walki. Przy łożu ba- 
leści w dzień; i w nocy siedziała żona, Którą 
kochał nadewszystko. Cóż lepiej charek(eryzuje 
cudowną duszę tego artysty, dobro: tego wiel- 
kiego serca, jak słowa, które ostatniego dnia 
szeptał do żony: í 

— Nie mów, że mnie kochasz to malo 
boli, że cię opuścić, muszę... Í 


W nocy przed zgonsm stracił, przytomność 
i raczął fantarjować, Otoczyły go gora.zkowe 
sny, w których widział rycerzy, walczących w 
żelaznych zbrojach. Następnie przw. kilka go- 
dzin drzemał spokojnie, O 4-ej nad ranem o- 
tworzył poczciwe, dzisiaj zmącone oczy. Ujrzał 
siedzącą przy łożu żonę, a obok lekarza Í przy- 


jnciół. Ze świadomości szczęścia Wwykwill na u: 
stach uśmiech, a z poza bladych wzrg uleciały 
słowa: — Wędruję, kochani moi. płynę na 
skrzydłach... pędzę z chmurami; ihen, po nad 
górami... w ; 

Nagle dźwignął R z posaciać Staliiy " 
niemym bezruchu, patrząc zdumionym wiro: 
kiem, jak bez pomocy, nie pozwalając, się we- 
sprzeć, kroczył przez pokój, wyprostowany. 
z podniesioną głową. 

Po chwili przystanął, odwrócił się PN nas | 
rzekł z marzycielskim uśmiecherr 

— Wznoszę się. śpieszę coraz daleji, co: 
raz wyżej„, do raju.. — wyciągnął ramiona, za- 
chwiał się i upadł bez życia na: nasze ERCO pu 

Czyż nie pięknie umarł wielki artysta, mol 
przyjaciele? W obliczu śmierci: pozostał genjal- 
ny rysownik: Willette tem, czem był w życiu 

w sztuce: pięknym, wielkim, dobrotliwym, 
fantazji pełnym dzieciakiem A, F. 
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Dziś: Leona i Eycharjusza, 
Jutro Maksymjana. B. 
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„| Podwyżka dla 
<o starostów 
otrzymają oni dodatek 

w wysokości 300 punktów 


f „W przyszla tygodniu otrzymać ma 0 


woj. Darowski okóluik wi sprawie upo- 
sążeń dla starostów. Wszystkim staro- 
stom * Ib też. "kierowriikom starostw 
przyznany został dodatek w wysokości 
200.nunktów gaży miesięcznej, 


Na froncie bazrobocia Posful 


nastąpiła znaczna poprawa |b 
-210d'3-ch tygodni zazhacza się powol- |. 


he zmniejszanie liczby bezrobotnych na 
terenie Łodzi. W. związku z tem zanie- 
chane zostały projekty utworzenia 3-ch 
nowych biur find. bezrob., co obecnie 


Porozumcie się, panowie, nareszcie. 


— 0: —> 


fddział poczty w cenfrum miasta 


został już upatrzony i doprowadzony do porządku. 


Władze żądają konirakiu na 10 laf i olo się 
wszystko rozbija. | 


„Już niejednokrotnie -prasa „łódzka 
podnosiła niebywałe stosunki, panujące 
w zatłoczonym oddziale pocztowym 
przy ul. Piotrkowskiej 17. 

„ Ponieważ wielokrotne starania dy- 
rektora poczty p. Płóciennika nie odńo- 
siły skutku, sprawą tą zajął się p. woje- 
woda Darowski, który: dowiedział się o 
odpowiednim lokalu ‘w pałacu Poznań- 
skich, przy: ul.”Zachodniej i po krótkich 
pertraktacjach 
lokal ten został dla poczty zdobyty. 

Poznańscy własnym kosztęm prze- 
prowadzili remont tego lokalu, tak że 
becnie nadaje się on. nie tylko na. od- 
dziął poczty, lecz. na pocztę. główną, 
gdyż w wielkiej -sali-przy 12 okienkach 
można będzie. załatwić kilkaset osób w 

; ciagu pół. godziny. 


„ Jak już dónosiliśmy odbyło się one- 
gdaj walne zebranie pracowników zw. 
instyt: użyt. publ. 

© Na zebranłi tem po omówieniu sze- 


okazje sji zbędne. Prace przygotowaw- | egu spraw natury ekonomicznej, refe- 
czę do utworzenia! tych bł zostały | Towanych przez p. Wojtana przyjęto ca- 


ńarazie wstrzymane, colem dokonania | Szereg rezolucji. 


reorganizacji: istniejących już: biur oraz 
ewentualnego ótworzenia jednego tylko 
ieszcze biura, które. mieścić się będzie 


. 
y 


„Nie przyjmować 
__ prezentów. - 
Taki zakaz wydały władze 
- GIóWia dyrekcja poczt i telegrafów 
zwróciła , się do wszystkich urzędów 
z poleceniem zniesienia zwyczaju daro- 
wania prezentów * kierownikom = przez 


nodnyłądnych: im urzędnikom. 


/ Równocześnie władze pocztawę wy 
stępują surowo przeciwko « urzędnikom 
poczty, którzy 
satów: różnych datków. 


Gra na zwłokę? 


: | przez magistrat 


y,dopomina. A się bd adre- | 


„Rezolucje te przedłożone zostały pre 
zydjum rady miejskiej i magistratu, a 
specialna delegacja wręczy postulaty 


„| pracowników prezesowi rady ministrów 


W przyjętych rezólucjach domagają 
się m. in. pracownicy przestrzegania 
8-io godzinnego dnia 
pracy, utworzenie kasy emerytalnej dla 
wszystkich pracowników, której zarząd 
spoczywać będzię w ich ręku. 

Pracownicy: przeciwstawiają się rów 
nież dalszym redukcjom, które na bud- 
żet miejski: mają minimalny, wpływ,,a'po 
większają kadry bezrobotnych, szerząc 


ogólne<niezadowolenie. 


dze policyjne. . Ali | 
W wypadkach, gdy wyjazd zagrani 


|cę danej osoby: iest nagłym, wystawie- 


stan sprawy, „właściwej 
władzy administracyjnej Tl-ej instancji, 


„ która obowiązana iest możliwie tego sa 


aty pracowników miejskich 


ędą przedłożone p, prezesowi rady ministrów 


1,2 1 3 pokojowych oraz nie-wykony= 


„l sko. wobec magistratu. 


gistracie miasta Łodzi od dłuższego już! 


|dzania różnych inowacii. 


„M USTPOWANA PFPIRI JKA* m. S: 


emo ee eiere 


| Porady prawne dla 


niezamożnych 
we wtorki i piątki od go- 
dziny 1—3 popoł. 


Od dnia 23 lutego rozpocznie działa|- 
ność swoja konsultacja prawna przy de- 
legacje rady adwokackiej. warszawskiej 
w Łodzi, 

Za porozumieniem się delegata rady 
Zz panem prezesem sądu okręgowego w 
Łodzi, konsultacja odbywać się będzie 
w gmachu sądu okręgowego w Łodzi. 
przy ul. Pańskiej 115, w pokoju adwo- 
katów. 

Na początek wyznaczono dwa dni w 
tygodniu, a mianowicie: we wtorki i 
i piątki od godziny 1 do 3 popołudniu. 

Celem konsultacji prawnej jest udzię 
lanie przez adwokatów porad prawnych 
osobom niezamożnym. 

W dniu, wyznaczonym przez kon- 
sultację czynny będzie komplet konsul- 
tecyjny, składający się z jednego adwo- 
kata i jednego -aplikanta adwokackieco. 


Pozatem urządzono oddział dla więk 
szych paczek, oraz oddziały dla tele- 
grafu i telefonów zamiejskich. 

Tymczasem dzieje się coś dziwne- 
go; wykończony lokal już od 3-ch ty- 
godni mógłby być zajęty, lecz dotych- 
czas świeci pustkami. a rozchodzi się o 
to, że. 
władze pocztowe domagają się kontrak 

tu na 10 łat, 
podczas gdy Poznańscy proponują tyl- 
ko jeden rok z corocznem przedłuża- 
niem do lat „dziesięciu. 


Pertraktacje toczą się, a w między- 
czasie w brudnym pokoiku przy ulicy 
Piotrkowskiej 17, tłoczą się setki osób i 
wynikają ciągłe awantury z przeciążo- 
nymi pracą urzędnikami. (b) 


Nauczycielstwo prze- 
ciwko p. Grabskiemu. 


Zwoła ono szereg konfe- 
rencji z rodzicami. 


W najbliższym czasie związek nay- 
czycieli szkół powszechnych w Łodzi 
zwoła szereg konferencji rodzicielskich 
„ Na konferencjach tych przedstawicie 
le nauczycielstwa wyjaśnią obecne na- 
der ciężkie położenie szkolnictwa, któ- 
rego istnienie może być podważone 
przez niecelowe reformy i projekty o- 
szczędnościowe obecnego ministra o- 
światy. 

W ten sposób. chce nanczycielstwo 
przedstawić społeczeństwu grozę sytua 
cji tak, aby niedopuściło ono do zreali- 
zowania szkodliwych zarządzeń i pla- 
nów. (0) 


Pracownicy domagają się rozpoczę- 
cia robót sezonowych, a do czasu ich 
rozpoczęcia — doraźnych zapomóg z fun 
duszów miejskich, dalej regularnego wy 
płacania pensji, zawarcia umów z robot 
nikami stałymi i sezonowymi, przyjmo- 
wanła na stanowiska zredukowanych 
pracowników, 'a wreszcie wypłacenie 
jednomiesięcznej zapomogi bezzwrotnej. 

Jednocześnie zamierzają podjąć pra- 
cownicy energiczną akcję za pośredni- 
ctwem swych organizacii w sprawie 
zanułowania: przez seim rozporzadzenia 

prezydenta Rzeczypospolitej, 
które krzywdzi ich. 

Pracownicy domagają się wstrzyma 
nią podwyżek-za komorte-od mieszkań 


S 


wania eksmisji wobec bezrobotnych. ` 
W. rezolucji swej potępiają związki: 
N.P.R. i Ch. D. za ich partyjne stanowi- 


| Wielka hurtownia w Ru- 
munji- 

| została utworzona przez kons 
kurencyjne firrny. 

„W tych dniach w Galacu zorganizo- 
wana została ogromna spółka akcyjna 
dla handlu towarami włóknistymi. Spół 
ka ta zjednoczyła największe konkuren 
cyjne rumuńskie hurtownie włókienni- 
cez, jak  Boronian, Chebnikow, Bogo- 
row, Zonłsz i Bernsztajn. Ta ostatnia 
firma była dotychczas: przedstawicielką 
na Rumunię miejscowej Sp. Akc. N, Ej- 
|tingon, która obecnie poszukuje nówego 
przedstawiciela. , 

Dla Łodzi zorganizowanie wielkiej 
hurtowni. włókienniczej ma ogromne 
znaczenie, gdyż ułatwi ogromnie pracę 
przy tranzakciach eksportowych z Ru- 
munią. e; 
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= Kością w gardle 
bezrobotnej inteligencji stają się magistrackie obiady. 
Wydział opieki społecznej przy ma- Rozporządzenie wydziału opieki spo 
łecznej, czy to też.pręzydjum magistra- 
tu wywołało wielkie rozgoryczenie 
nej inteligencji. wśród bezrobotnej inteligencji. 
„ Obiady wydawane były dla zńpeł-| W sprawie tej związki zawodowe po 
nie.niezaniożnych bezpłatnie, dla innych | czynią odpowiednie starania w celli od- 
zaś w cenie 50 gr. 170 gr. za obiad. wołania zarządzenia. wydziału opieki 
a llość wydawanych dotychczas obia- społecznej. (p) 
dów. z funduszów miejskich. wynosi 280 EEND AEN RS EEE T 
dziennie mimo to iż budżet przewiduje| rm 
tylko na wydawanie 250 ddziennie. 


Obecnie: magistrat niewiadomo z ja- i w $ p 
kich PAUND AE AUN do: wprowa- Sytuacja W przemyś! 
znacznie się poprawia. 


W bież, tygodniu ujawni.a się dalsza 


czasu prowadził kuchnię dla: bezrobot- 


Każdy konsument zanim uzyska 0- 
biad z wydziału opieki społęcznej. jest 
kontrolowany „ przez funkcjonariuszy 
imagistrackich, Którzy czynności swe ) ly śle 
wypełniają: bardzo skrupulatnie. przemyśle baweiauym cyvira procento 

Od dnia: wczorajszego. magistrat przy| wa vedukcii spadła z 30 na 20 proc. a w 
stąpił do wydawania konsumentom swo przeniyśle welńianym z 30,5 na 218 pro 
im; zielonyci legitymacji przy wydawa-|cent, Z wiekszych fabryk, w: których 
ilu którei każdy kónsumogt musi nod| wzmosgła Sie praca wymienić należy m. 
pisać zobowiazawie, iż z chwilą otrzy-|in.: |. K Poznańs%iego, Fiserta, Kruschie 
manta pracy zapłaci wydziałowi opieki go i Endera, Barcińskiego i Schweiker- 
spojęcznej za skonsumowane obiady. lm 


łódzkim przemyśle włókienniczym. W 


iarazie ieszcze nieznaczna poprawa w . 


Ją 


TEATR MIEJSKI. 
zodz: 815 wiecz. i7-ta premiera 5c» 
ymu, którą będzie oczekiwana oddawia komc- 
dia w 3 aktach jednęgo z najgłośniejszych pisa- 
jey współczesnych Ludvfpxa Pirandello, w prze 
ladzie Leona Chrzanowskiego, b. h „Gra ról. 
w główniej roli męskiej tilozoja, smakosza | gen 
Hamana Leoua Gall, wystąpi znakomity gość 
naszej sceny, faden z najświetmiiejszych współ- 
czesnyci ukłorów polskich, Stanisław Stanl- 
sławskit Partherko jego będzie wysoce utalen- 
towatń artystka naszego stałego zespołu Joe 
twiga Zmijewska. 

W rolach ważniejszych pp.: Stanisław Qro- 
icki, Konstanty Tatarkiewicz, Kazimierz Szu- 
hert i Mroziński. Rężyseruje Władysław Rysz 
kowski. Nowe nader oryginalne w ujęciu deko- 
racje Bolesława Kudewicza. $ 

Premiera nowej sztuki twórcy „Zywoj mas- 
ki” i „Sześciu postaci scenicznych, obudziła, 
Jak tego oczekiwać należało, bardzo, znaczne 
alntercsowanie w sferach kulturalnych nasze- 
zo miasta. 

Jutro o godz. 3.30 wielkie święto naszych 
milustńskich: premiera ZADE bajki o „Królew= 
ńle Śnieżce 1 siedmiu Kartach“ 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, w. sobotę, o godz. 4 popol. i: o. godz. 
615 więczórem, po cenach najniższych świetna 
nperetka komiczna w- 4-ch aktach „Za ocea- 
nem“ która wstępnym bojem podbiła widow- 

zdobywnjac sobic zasłużone powodzenie. 
w niedzielę o godz. 4 popoli o godz. 8.15 
wieczorem w dalszym ciągu „Za ocennem*. — 
Kisa czyja od 12 do 10 wiecz. bez przerwy. 


Iris Q 


nie 


JUTRZEJSZY PORANEK BEETHOVENOWSKI 

Najbliższy poranek muzyczny orkiestry fil- 
fiarmonicznej, który odbędzie się jutro o godz. 
12-6] w poludnie, poświęcony zostanie: Beetlio= 
*cnowi+ Wykonana będzie nieśmiertelna sym- 
fonia „Erolca*, która zawsze wywiera na stu- 
chaczach potężne wrażenie. Słowo wstępne o 
tej symfonii wygłosi Inź, Henryk Goldberg. Po- 
zatem znany pianista Zbigniew Drzewiecki ode- 
gra z towarzyszeniem orkiestry piękny koncert 
beethkovcna Es-dur. Poranek ten wywołał po- 
śród muzykalnych sfer wielkie zainteresowanie. 
Ceny biletów przystępne dla wszystkich, a mia 
sowicie od 1 zł. do 4 zl. 


JUBILEUSZ „AAZOMIRU*. 

Jak było do przewidzenia, koncert ten, oraz 
nroczysta akademja, które z okazji 25-lccla ist- 
nienia „MHazomiru*, odbędą się dziś wieczorem 
w sali Filharmonji, wywołały żywe zaintereso= 
wanie wśród publiczności naszej. 5 

Na uroczystość dzisiejszą przybywa z War- 
;zawy prof. dr. Sgorr: Dyr. Perelman wypowie 
słowo wstępne. 

Część koncertowa jest odzwierciadieniem 
fóżnych okresów twórczości towarzystwa. — 
Biorą w niej udział chóry mieszane, nowozorga 
nizowana orkiestra smyczkowa towarzystwa, 
raz soliści pod batutą dyr. Fajwiszysa. Na pro- 
gram składają stę: jeden ż najpiękniejszych Kon 
cortów na orkiestrę smyczkową Concerto. Gros 
so N 17, g-moll Haendla, fragmenty z oratorjum 
„Judas Makabeusz* tegoż kompozytora, utwo- 
ry Lewandowskiego, Birnbauma,: Zylberca “oraz 
chór kosiarzy z oratorium „Ruth“: nowoczesne» 
go kompozytora Georga Schumana (pierwszy 
raz w Łodzi! 


Z WYSTAWY PALESTYŃSKIEJ, ; 

Ruchoma wystawa palestyńska, bawiąca w 
naszym grodzie od kilku tygodni, wzbudziła 
ogromne zaciekawienie szerszych warstw lud- 
ności, a frekwencja zwiedzających wystawę 
wzrasta z dnia na dzień, Przeważnie wielkie za 
interesowanie wykazują ostatnimi czasy miej- 
scowi fabrykanci, przemysłowcy 1 kupcy, któ- 
rzy podziwiają okazy gleby palestyńskiej, jako 
też wyroby rozwijającego się tam przemysłu, 
interesując się jednocześnie możliwością i was 
runkami zawarcia stosunków handlowych z ode 
radzającym I odbudówulącym się krajem, w 
SNr zamieszkują licznė rzesze rodaków na- 
SZYCH 

Wystawa  palestyńska pozostaje w Łodzi 
tylko bardzo krótki czas, wobec czego wszy- 
soy, którzy interesują się odbudową Palestyny 
I ogólnym. rozwojem tego kraju, skorzystać win 
ni z tej rzadkiej okazji i odwiedzić tę ciekawa 
wystawę. 


Wyjeźdżajączagranicę 
można wywieźć obcą wa- 
lutę na sumę 1000 złotych. 


Banki łódzkie otrzymały specjalny 
okólnik min. skarbu, W okólniku tym 
min. skarbu upoważnia banki do sprze- 
daży na. paszporty zagraniczne walut 
nbcych na sume 1.000 złotych w złocie. 
Paszport musi jednak już być zaopa- 
Irzony w wizę zagraniczną. 

TURNIEJ SZACHOWY. 

Dnia 25 b. m. odbędzie się w nowa- 
olworzonej cukierni „Caie de Paris‘ 
przy ut Zielonej 5, turniej szachowy ze 
znanym łódzkim mistrzem gry w Sza- 
cechach p. D. Daniszewskim z 50 przeciw 
iLkami jednocześnie, oraz 27 b, m. 6 par 


JLUST DOOW*NA PENEI KĄT Á 


Zapomniai o czwartem przykazan” 


Ojciec oskarża syna, 


| W, 
któremu „wyslizgnął się* młotek z ręki i uderzył 
starego w głowę. 


Sąd skazał Antoniego Machurę na 


4 miesiące 


Przed sądem okręgowem w Łodzi 
stanął wczoraj 39-lethi Antoni Machura 
zatnieszkały przy ul, Głównej 17, 

Akt skarżenia zarzucał mu, że w dn. 
31 grudnia r. ub. podczas kłótni z ojcem 

uderzył go młotkiem w głowę. 

W charakterze świadków stają przed 
sądem ojciec podsadhego Michał Machu 
rai syn jego Stanisław. 

Przy załatwianiu wstępnych formal- 
ności proceduralnych przewodniczący 
rozprawy sędzia Korwin - Korotkiewicz 
oświadcza 70-letniemu Michałowi Ma- 
churzę, że jako bliski krewny oskarżo- 
nego 

może w sprawie tej nie zeznawać, 

— Ale będę panie sędzio zeznawał, 
muszę tego drania nauczyć szacunku 
dla ojca... To już nie pierwszy raz się 
zdarza... Przed dwoma laty uderzył 
mnie również... Dostał 6 tygodni więzie 
nia — odpowiada rozgoryczony  sta- 
rzec. 

Na przewodzie sądowym Antoni Ma 
chira nie przyznaje się do winy. Prze- 
bieg samego-wypadku opisuje on w na 
stępujący: sposób: 

— Mieszkałem wojca, a że zimno by 
ło w mieszkaniu więc kupiłem piecyk 


więzienia. 


żelazny, przyniosłem do domu i zaczą- 
łem go ustawiać, i 

W pewnej chwili do mieszkania 
wszedł ojciec i odrazu „buch” mnie w 
głowę;.. H 
— Ty taki, ty owaki — począł mi 
wymyślać... ` 

Zdenerwowałó muie to ogromnie... 
Doskoczyłem do ojca i chciałem go o- 
depchnąć, gdyż chclał zburzyć piec... 
Młotek wyślizgnął mi się z ręki I ude- 
rzył starego w głowę. 

Brat podsądnego Stanisław zeznaje, 

że ojciec jest bardzo nerwowy 
i na starość traci rozum, zaś brat Antoni 
jest „alkoholista“, zajmuje się szew- 
stwem. Przebiegu zajścia nie widział, 

Biegły sądowy uznał, že rana zada- 
na staremu Machurze należy do kate- 
gorii lekkich obrażeń ciała. 

Prokurator Mańdecki w swem prze: 
mówieniu domagał się surowego ukarą- 
nią oskarżonego. | © 

Wywody przedstawiciela oskarżenia 
publicznego zbijał obrońca Antoniego 
apl. sądowy p. Krukowski prosząc w 
końcu o uniewinnienie jego klijenta. 

'Sąd po naradzie skazał Antoniego 
Machurę na 3 miesiące więzienia z zali 
czeniem aresztu prewencyinego. As, 


Za ogloszenia w „Berlinske Tidende“ 


trzeba zapłacić nawet wówczas, gdy się 
przedsiębiorstwo likwiduje 


Na ostatniej sesji wydziału handlowe 
go sądu okręgowego w Łodzi rozpatry- 
wana była ciekawa nader sprawa. . 
~ W:'swóoim czasie, na początku roku 
lubiegłego znajdujący się dziś w likwida 
kil Bank Francusko - Belgijsko - Polski 
zawarł umowę z wydawnictwem kopen 
haskiem, „Berlinske Tidende“ o umie 
szczańiu reklamy banku ' oraz szeregu 
wzmianek o polskim handlu i przemyśle 

Umowa została zawarta na przeciąg 
1 roku z terminem do marca 1926 r. z 
tem, że co miesiąc na specjalnej polskiej 
kolumnie ogłoszeniowej umieszczane bę 
dzie ogłoszenie wspomnianego banku, 
który regularnie co miesiąc płacić bę- 
dzie odpowiednią sumę. ` 

Ogółem „Berlinske Tidende" otrzy- 
mało zamówienia. na sumę 2040 koron 
duńskich tj. na 3080 zł. 40 groszy. 

Jednak kilka tygodni po udzieleniu 
zamówienia bank powyższy stracił pra 
wa dewizowe, byt jego począł się 
chwiać i, jak wiemy, przystąpiono do 
likwidacji tej instytucji. 

W tym czasie dyrekcja banku zawia 
domiła pismo kopenhaskie, że rezygnuje 
z dalszych ogłoszeń, ponieważ nie bę- 
dzie w stanie podołać swym zobowiąza 
niomsi na skutek odebrania praw dewi- 
zowych znajduje się w stanie likwidacji. 

Należy zaznaczyć, że odwołanie to 
nastąpiło wbrew wyraźnemu zastrzeże 
niu w umowie, że żadne odwołanie za- 
mówienia nie może mieć miejsca. 

„Berlinske Tidende“ ogłoszenia wy 
drukowało i wystąpiło obecnie do sądu 
o zasądzenie należnej kwoty. 

Na rozprawie rzecznik duńskiej fir- 
my mec. Koforski domagał się uwzglę- 


dnienia żądań zagranicznego kontralien 
ta, powołując się na umowę oraz, że 
pismo duńskie nie może liczyć się z tem 
iż w Polsce bank rekłamujący się utra- 
cił prawa dewizowe. 

* Pełnomocnik banku pozwanego mec. 
Menasse sprzeciwiał się żądaniu powo- 
da i dowodził, że żądanie zapłaty jest 
przedwczesne, ponieważ nie wszystkie 
ogłoszenia, a więc lutowe i marcowe 
nie zostały wykonane, oraz podkreślił, 
że pismo duńskie wykonywało zlecenie 
w złej wierze, ponieważ wbrew odwo- 
łaniom w dalszym ciągu umieszczało o~ 
głoszenia, wiedząc, że wobec likwidacji 
banku nikomu one pożytku przynieść 
nie mogą. 

Odebranie praw dewizowych stano 
wi siłę wyższą, która  uniemożliwiłą 
bankowi dotrzymanie umowy, wobec 
tego pismo winno było żądać wynagro- 
dzenia szkód i strat, ale w każdym bądź 
razie wstrzymać druk ogłoszeń, 

Sąd wydał wyrok, mocą którego za 
sądził całkowitą pretensję „Berlinske 
Tidende“ od pozwanego banku, zaopa- 
trując wyrok rygorem natychmiastowej 
wykonalności. | 

W ten sposób niezręczne usiłowania 
banku francusko - belgiisko - polskiego 
w kierunku reklamy polskiej zagranicą 
przyniosły nam kompromitację I w se- 
zultacie proces z jednym z najpoczyt- 
nieiszych dzienników duńskich miast 
właściwego i rzeczowego zapoznania 
duńczyków z polskim przemysłem, han 
dlem i finansami. | 

Mamy nadzieję, że wyrok sądowy 
zrehabilituje nas w oczach duńskiego 
kontrahenta zlikwidowanego banku. H. 


Budżet rodziny robotnicze 


zostanie ustalony drogą ankiety. 


W dniu 19 lutego r. b. odbyła się 
w magistracie pod przewodnictwem n. 
prezydenta M. Cynarskiego konferencja 
w sprawie zamierzonej ankiety o budże 
tach rodzin robotniczych i pracowni- 
czyć. i a 

Na podstawie op'nji, wvpuwiedzia- 
nvch przed przedstawisicli mośskiej de- 
Iezacji statystycznej I zwiazków. zawie 
Gowych ustalono następujące wytyczne. 

1) ankietę należy rozpócząć w divu 


tii pamięciowych z 6 przeciwiikami icdj 1 pca r. b. i prowadzić w ciagu jednec= 


. 1ocześnie. 
lurniej ten w łódzkich kołach sza- 
chistów wywołał 


1446 roku, t- i do 1 pea 1927 raku: 


2) książeczki miesięczne, zawierają - 


zrozumiałą sensację. | ce rachunki rodziny, pów uiv być w na 


j 


siępnym miesiącu op*icowy wane. 


3) ankietą nalezy objąć wszelk.'e ty- 
pv rodzin rebotnhiszych, a więc taki. fi 


gdzie głowa rodziii s pracuje pełnv, jak 
i niepełny tydzień, a takze 
rych; . 

5) celem zmajejszenia kosztów u!:- 
kiety należy du rełowy zmniejszyć pro- 
jektowaną liczbe uczestników ankiety. 


Na zwołana przez główny urząd sta- Ik 


tvstyczny koniciencję w tej sprawie, 
która odbędzie się dnia 22 lutego r. b., 
postanowiono 
szawy naczelnika wydziału statystycz- 
nego — p. E. Rosseta. 


bezrobe.t: fi 


w; delegować do War=|f 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Na skutek wzmianki p. t. „Pokre- 
wieństwo i protekcją”, umieszczonej w 
ur. 44 z dnia 13 lutego 1926 r. „Ilustro- 
wanej Republiki”, czując się dotkniętym 
uprzejmie proszę Sz. Pana Redaktora w 
imię bezstronności o zamieszczenie Ww 
Jego poczytnem piśmie. następującego 
szczegółowego wyjaśnienia. 

Zięć mój, Krzysztof Wiesiołowski, 
został zaangażowany do magistratu w 
m-cu październiku 1925 r„ a nie, jak 
twierdzi autor artykułu, przed kilku ty- 
godniami, Rozpoczął on służbę na stano» 
wisku  „dlętarjusza od najmniejszego 
szczebla, odpowiadającego XII grupie u- 
posażenia urzędników państwowych (o- 
trzymywał po zł. 5.66 za każdy | 
boczy), chociaż, jako pre paniacy dy- 
plom z ukończenia wydziału prawno- 
ekonomicznego uniwersytetu Poznań- 
skiego zę stopniefn magistra, miał pra- 
wo w myśl odnośnych przepisów pań: 
stwowych art, 40, o państwowej służ- 
bie cywilnej (D.U.N. 21 z 1922) i pragma 

ki służbowej dla pracowników zarząz 

u m. Łodzi, rozpocząć służbę w stopniu 
odpowiadającym X grupie uposażeń i- 
rzędników państw. W lutym r. b. prze- 
niesiony został do urzędu zasiłkowego 
na stanowisko urzędnika niestałego z 
poborami IX grupy upósażeń urzędni- 
ków państw. z'płacą po zł. 135 zdolu zą 
każde pół mieś., uje zaś — jak twierdzi 
autor — na stanowisku III kat., odpowia 
dającej VIL grupie uposaż. utzędn. pań- 
stwowych, mimo to, Że «rt. 17 tejże usta 
wy przewiduje dla urzędników z wyż- 
szem wykształceniem płace w st. VIII 
urzędników państwowych. Dla poinfor- 
mowania opinii publicznej, nadmienić 
muszę, że urząd zasiłkowy spełnia czyn 
ności poruczone przez państwo magistra 


towł m. Łodzi i z tego tytułu żadnych 


kosztów zarząd m. Łodzi nie ponosi. 


Z powodu wzmagającego się bezro- 
bocia w Łodzi, nastąpiło w ostatnich 


miesiącach znaczne rozszerzenie agend 


urzędu zasiłkowegó, na skutek czego 
zwiększono personel 


nie zięcia mego K, Wiesiołowskiego nie 


nieczności dla urzędu, a więc nie było 
żadną protekcią. 0 on) 


4 


urzędu zasiłkowego decydowały tylko 
kwalifikacje, trudno więc wymagać od 
człowieka, który posiąda dyplom uni- 
wersytecki i dobre 
nicze, jak również zasługi -wojskowe i 
obywatelskie, ażeby nie starał się-o pra 
cę tylko dlatego, że jęst moim zięciem. 


Jak widać z powyższego, na karierę 


|służbową K. Wiesiołowskiego nie mia- - 


łem i nię mam żadnego wpływu. 


"To safno mogę powiedzieć o wydzier 


żawieniu mej nieruchomości przez ma- 


gistrat T+wy ochrony kobiet. 

Kontrakt zawarł zè mną magistrat w 
grudniu 1924 r. na podstawie orzeczenia 
przedstawicieli wszystkich frakcji ra- 
dzięckich, którzy jednogłośnie uznali nio 
ią ofertę za najniższą i nieruchomość za 
najbardziej odpowiadającą dla tych ce- 
lów, dla jakich ją użyto, (t. j. odległość i 
możliwość izolacji kobiet upadłych od 
wpływów wielkomiejskich), Wspomnia- 
ne T-wo otrzymuje subwencję nie dzięki 


zień ro 


urzędu. Przeniesie. * 


Przy przenoszeniu pracowników do 


było więc wyjątkiem lub przywilejem , 
specjalnym dla niego, ale wynikało z ko : 


waliiikacje urzęd- 


temu, że jest w moim domu, lecz że jest. 


popierane przez całe społeczeństwo, za- 


równa przez władze państwowe, jak i. 


komunalne jedynie tylko dlate 
instytucją bardzo pożyteczną. 


Łączę wyrazy szacunku i poważania 


go, że jest 


_Bronlstaw Grainert. ” 


Łódź, dnia: 19 lutęgo 1926 -roku. 
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„ILUSTROWANA RFPUBL JKA” 


Bilans karnawału 
_ jest bezwzględnie... „czyn- 
ny“. 


Po krótkim, lecz hucznym żywocie 
o północy dnia 16 b. m. zmarł, jak wia- 
domo. śmiercią naturalną karnawał ro- 


ku 1926. 


Pozostawił on po sobie mniej lub 
więcej miłą pamięć, wiele zdartych ze- 
lówek i jeszcze więcej niezapłaconych 
weksli. 

Jak wypełnił swe główne zadanie— 
iak ludzi bawił? 

Wbrew wszelkim” przypuszczeniom, 
wywołanym stagnacją. stabilizacią, de- 
flacia i t. p. potrafił tchnąć w ludzi jakiś 
szał zabawy i użycia. 

Na terenie Łodzi, w komisarjacie rzą 
du zarejestrowano w ciągu karnawału 
w lokalach publicznych ogółem 329 ba- 
lów: zabaw tanecznych itp.  « 

Jeżeli do tych. cyfr dodamy przynaj- 
innięj drugie. tyle. bałów, balików i tań- 
tujących herbatek. zorganizowanych 
w domach prywatnych: otrzymamy cy- 
fre ponad 650 zabaw. na których bawi- 
a się Łódź przez 47 dni karnawału. 

Na jeden dzień przypada przeciętnie 
14 zabaw, 

A teraz pytanie, czy się kariiawał 
„udał — w tem znaczenit, w iakiem 
rozumieja to mamusie, mające Ma wy- 
daniu pełnoletnie córeczki. 

Otóż pod tym wzgtędem ubiegły kar 
nawał.-ma niezaprzeczo: zasługi. i 

ZaNarto.w Łodzi 1034 małżeństwa. 
czyli 22 „mamusię dziennie: z westchnie 
niem ulgi oddawało swe pociechy oblu- 
bieńcom. 

Podana liczba-małżeństw jest+w po- 
tówuaniu z latami ubiegłemi, a nawet 
z latami przedwojćnnem: pr oporcjona!- 
nie wielka, pomimo. iż ub. katnawał był 
niemal o dwa tygodnie krótszy, 


Mezertar, czy hokafer? 
Dodatkowe śledztwo ustali 
istotny: stan: rzeczy. 


ÓW Sądzie” iwojsttow Vim. „ną fawie ọ- 
skarżonych zasiadł szeregowiec 5 p, 1e- 
glonów Roch Otorow ski pod zarzutem 
dezer cji. 

Otorowski uciek! z puik i nitan 
do szeregów powstańców na Górnym 
Śląsku, gdzie walczył z nientcami. 

Tymczasem Otorowskiego szukano, 
a nawet pod zarzutem zabójstwa jakiejś 
köis cy. 

Obrońca podsądnexso kpt. Smota do- 
wodził. że ponieważ Otorowski nie sta- 
wał nigdy przed komisia P.KU. nie jest 
ok w myśl ustawy Zołnierzem i nie mo- 
t: hyć sądzony przez wojskowy sąd. 

Ponieważ prokutator również przy- 
chylił sie do tego walosku, odroczono 
sprawe w celu zbadania, czy podsądyy 


_ jest rzeczywiście poszukiwanym dezer- 


terem, czy też niepotrzebnie siedzi już 
l1 mieso w wiezieniu. (b): 


Naczelnik urzędu 


_śleńczego 
okazał się zwykłym 
zbrodniarzem: 


Piszą nam z Białej Podlaskiej: 
Przed dwoma tygodniami aresztowa 
ny został w Białej Podlaskiej kierownik 
tutejszej ekspozytury śledczej przy po- 
wiatowej komendzie policji, Włostow= 
ski vel Owczarek. 
Włostowski jest : zbrodniarzem; od- 
dawna. poszukiwanym -przez * policję, 


decz dzięki papierom, skradzionym zmar 


teimu, czy też, zabitemu swego czasu ka 
pitanowi W. e ( (przedtem armji rosyj- 
skiej), Owczarkowi — zdołał on przez 
dłuższy Czas ukrywać się pod bokiem 
władzy, która go szukała. 

Przedtem znany on był na gruncie 
m. Siediec i Lublina ze swej brutalności 
i prześladowania ruchu robotniczego. 

Zdemaskowanie nastąpiło przypad- 
kiem na ulicy, gdy jakiś dawny. znajomy 
powitał Włostowskiego, wymieniając je 
go PY nazwisko; 


Czytajcie 


=== [JRE WIECZORNY" 


Tranzakcie filmowego ławnika 


szkodzą miastu i podrywają egzystencię kinematogralów prywatnych 
Magistracki wielbiciel dziesiąfej muzy winien poskromić swe 


Skandal z kinematografem magistra- 
ckim wyszedł iuż poza obreb Łodzi. 

Prasa stołeczna zaczyna coraz Czę- 
Ściej się nim zajmować. 

„Nikt nie rozumie dlaczego się wy- 
rzuca 152 tysięcy złotych rocznie, na 
skutek niezapłaconego przez kino „O- 
światowe“ podatku od widowisk, pod- 
czas gdy inne dziedziny gospodarki miej 
skiej są zupełnie zaniedbane. 

Nikomu nie może pomieścić: się w 
głowie taki porządek rzeczy, iż miesz- 
kańców naszego miasta chce magistrat 
uszczęśliwić najpierw kinem, a dopiero 
później zabrać się do budowy porząd- 
nych. bruków, kanalizacji, do zapewnie 
nia taniej i powszechnej opieki szpital- 
nej, iakóteż udzielenia opieki tym. któ- 
rzy, czy to ze względu na chorobę, czy 
to na starość, nie są wstanie zdobyć pie 
niędzy na, kawałek chleba. 

„Jednakowoż opinia. warszawska wy 
raża przekonanie, iż 
województwo łódzkie, jako władza nad- 
zorcza, zlikwiduje ten bałagan maglsta- 

cki, 
który w budżecie figuruje jako instytu- 
cja ssamowystarczalna, de facto zaś, ze 


«| względu na niezapłacenie podatku, jest 


polipem  deficytowym, który sam nie 
przynosi pożytku nikomu, a utrudnia 
byt innym kinematografom, gdyż" jego 
kierownik, p. ławnik Kruczkowski jest 
zajadłym przeciwnikiem: obniżenia po- 
datku. 

'.Nie pomyjliliśmy się, Mówie, iż kine 
matograf magistracki nikomu nie przyr 
nosi korzyści. 

Jedyną osobą, która jest z niego Za- 
dowolona iest p. Kruczkowski. Wiado- 
mo, iż jako ławnik niczem innem się nie 
zajmuje, lecz tylko sprawami: kinemato; 
eraficznemi. 

Łódź ma unikat, który nie istnieje na 
całym świecie, gdyż posiada specialne- 
go ławnika kinematograficznego. | 

Warto przyjrzeć się, jak ten dygni- 
tarz gospodaruje na podwórku kina ma- 
gistrackiego, a trzeba przyznać, iż mo- 
żna tam jaknajgorzej gospodarzyć, gdyż 
nie trudno jest bezdeficytowo prowa- 
dzić kinematograf, nieopłacający zupeł- 
nie podatków. 

Ławnik. kinemtograficzny 
CRES 


posiada 


w EEE OE SEEE 
e e 


„artystyczne zapaly. 


wielkie aspiracje, przedęwszystkiem nie 
tylko chce wyświetlać wszelkiego ro- 
dzaiu filmy na swoim ekranie, ale 
chce pozatem posiadać własne filmy 
i w tym celu zakupuje na własność obra 
ŻY. i 
Gdyśmy zasięgali informacji u naj- 
wybitniejszych fachowców kinemato- 
graficznych, ci nam oświadczyli, iż zaku 
pywanie na własny rachunek filmów, 
jest nonsensem, gdyż wydzierżawienie, 
nawet na najcięższych warunkach, opła 
ca się o wiele lepiej, aniżeli zakup fil- 
mów. W tych warunkach polityka p. ki- 
nematograficznego ławnika Kruczkow- 
skiego jest bardzo podejrzana. 
Dowiedzieliśmy się bowiem, 
wysokich cenach 
zakupywane są filmy stare, 
których nikt na rynku nie może zbyć. 
W Warszawie wiedzą, iż jedynym na 
Fywecą tego rodzaju „towaru“ jest łódz 
k ławnik kinematograficzny p. V*".cz- 
kowski. On płaci najlepsze ceny. 


Aby upozorować celowość tych tran 
zakcii wypożycza p. Kruczkowski filmy 
dalej i z tego źródła preliminuje kolosal 
ny dochód na rok 1926, bo w wysoko- 
ści 2400 złotych. Szkoda jednak, iż w 
podzecie wpływów nie znajdujemy po- 
zycji 
opłaty patentu za prowadzenie wypoży 

"-czalni filmów 


oraz zanłaty z tego tytułu podatku ob- 
rotowego. 
Zapomina p. Kruczkowski, iż 
ZA jego obrotność trzeba płacić podatek 
obrotowy. 
Niewątpliwie jednak zainteresuje się 
tem prezes izby skarbowej p. Towar- 
nicki, który przekona się, iż magistracki 
kinoteatr nie opłaca żadnego podatku ob 
rotowego, gdyż gdyby opłacał, to ogół 
mógłby to skonstatować z pozycji bu- 
dżetu. 
P. Kruczkowski doskonale prowadzi 
swój kinematograf. Na wypożyczenie i 
zakup filmów chce wydać 65 tysięcy 
złotych w roku bieżącym. Interpelowani 
przez nas fachowcy oświadczyli, iż w 
przedsiębiorstwie tego rodzaju, co kine 
matograf oświatowy, uwzględniając wy 
świetlania filmów jakość i kolejność, po 
Warszawie, 


iż po 


Krwawe starcie z handytami. 


Napadnięty policjant 
W krytycznej chwili po 


Podejrzany szmery doszły do uszu 
posterunkowcego 9 komisariatu p. p. peł 
niącego służbę na ulicy Rokicińskiej, 

Po dłuższym  przysłuchiwaniu się 
policjant skonstantował, że dziwne te 
odgłosy wydobywają się z podwórza 
domu Nr. 56. 

Zaciekawiony tem wszedł do środka 
i zauważył, że w masarni stowarzysze- 
nia „Zorza* pali się światło, przy blasku 
którego ujrzał kilku mężczyzn bezcere- 
imonjalnie plądrujących po lokalu ma- 
sarni. í 

Policiant, nie wiele się zastańawiając 
śmiało wszedł do wnętrza. | 

Zaledwie przekroczył Dróg masarni 
rzuciło się nań trzech opryszków, któ- 
rzy bijąc przedstawiciela władz bezpie 
czeństwa pięściami / 

usiłowali go rozbroić. 

Posterunkowy bronił się jak mógł, 
lecz z każdą chwilą położenie jego, wo- 
bec przeważającej siły napastników, 
stawało się groźniejsze. 

Nierówna ta walka trwała Kilka mi- 
nit. Wreszcie policiantowi 
udało się wydobyć z kieszeni rewolwer 


broni stę zaciekle. 
łożył trupem opryszka 


Zagroził nim opryszkom.. Nie po- 
mogło... — Strzelił... Jeden z oprysz- 
ków padł na ziemię, a z nogi jego 
wąskim strumieniem poczęła spływać 

krew. 

W panicznym strachu pozostali zło 
dzieje rzucili się do ucieczki. 

Policiant puścił się za nimi w pogoń 
lecz pod osłoną nocy udało im się zbiec. 

Odważny stróż bezpieczeństwa po- 
wrócił do masarni, gdzie 

leżał ugodzony kulą opryszek. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwier 
dził zgon, 

Na miejsce krwawego zajścia przy- 
były zawiadomione władzę śledcze, któ 
re w zastrzelonym rozpoznały Włady- 


slawa Kowalczyka (Dworska 36) wielo, 


krotnie karanego za kradzież z włama- 
niem. 

Jak się następnie okazało, złoczyńcy 
dostali się do masarni rozbijając uprze- 
dnio kłódki. 

Na miejscu przestępstwa znaleziono 
worki z łupem oraz kapelusze zbiegłych 
złodziei. As. 


kinematograf prywatny zapłaciłby za 
nie najwyższej połowe, 
albo nawet jedną trzecią. 

Bardzo wdzięczne pole miałavv «>. 
misja rewizyjna, któraby zbadała, 41- 
czego p. Kruczkowski w takim stopniu 
przepłaca filmy. 

Gdy uwzględnimy to wszystko, to 
przyjdziemy do przekonania, iż 
na kinematografie mamistrackim miasto 

traci zgórą 200 tysiecy złotych, 
gdyż nie tylko nie otrzymuje podatków 
ale prowadzona jest tam jaknajgorsza 
administracja, która kosztuje dziesiątki 
tysięcy. 

P. Kruczkowski w swoim, budżecie 
kinematograficznym chce być dokład- 
nym i wymienia pozycię w wysokości 
6 złotych za dzierżawę gazomierza, na 
tomiast bardzo ogólnikowo 
na „różne wydatki“ preliminuje 8 tys. 

Opinia publiczna domaga się wylaś- 
nienia, na jakie cele są zużywane te 
8 tys. złotych? Czy przypadkiem te 8 
tys. nie.są zużywane na rozmaite pro- 
wizyjki, które nie powinny być żadną 
miarą tolerowane. 

Oprócz tego należałoby zbadać czy 
p. Kruczkowski na wielokrotne wyjazdy 
do Warszawy, gdzie załatwia tak do- 
skonale zakupy į wypożyczanie filmów, 
zużywa tylko fundusze, które są zawar 
te w budżecie kinematografu magistra- 
ckiego 
czy przypadkiem nie są na to zużywane 

pieniądze wydziału oświaty. 

Zdaje się, iż nie jest to w porządku. 

Jednem słowem, kinematograf imasi 
stracki jest wrzodem, który powiunicn 
być rozcięty, gdyż miasto kosztuje to 
bardzo drogo, a 
pod firmą kinematografu oświatowego 
robione sa bardzo dziwne tranzakcje 

W czasie, gdy zamyka się szkoły, re 
dukuje się szpitale j inne instytucje o- 
pieki społecznej, gdy musimy łamać so- 
bie nogi na fatalnych brukach, miasto 
utrzymuje specjalnego ławnika kinent- 
tograficznego 

z pensją 12 tys. złotych rocznie. 
którego jedynem zadaniem jest wyrzu 
canie w błoto 200 tysięcy złotych rocz- 
DRE: I 

W państwie, które dąży do naprawy 
tego rodzaju skandale nie powinny być 
tolerowane. 

To też wyrażamy głęboką nadzieję 
iż p. wojewoda Darowski, który wziął 
się do oczyszczenia tutejszego bazienka 
zaproponuje p. ministrowi spraw we: 
wnętrznych zlikwidowanie przedsiębior 
stwa p. Kruczkowskiego. Gry to się sta 
nie, wówczas zniknie potrzeba zamyka 
nia kinematogratfów, które nie moga urg- 


gulować swych stosunków z miastem. 
przedewszystkiem ze względu na ma- 
niacki upór ławnika 
AICESE TONN ALAA A 


Kr unz skiego. X. 


Fiara o żonę 


został rozstrzygnięty, bez 
szkody dla... męża, 


Jak wiadomo wynikł zatarg wśród 
nauczycielstwa z powodu obięcia sta- 
nowiska kierowniczki szkoły powsze- 
chnej nr. 20. przez żonę inspektora szkol 
nego p. Podulkową. 

Obecnie zatarg został zlikwidowany 
ua mocy decyzji kuratora szkolnego p. 
Owińskiego, który orzekł że żony in- 
spektorów nie mogą zajmować tevo ro 
dzaju stanowisk. 

Kierowuiczką szkoły została miano- 
wana drogą konkursu nauczycielka szko 
ły p. Petrousowa, b) 


LUSTR. REPORLIRA 
Łódź 
20 lutego 1926 


KURJER HANDLOWY 


LLOSTR. REPOGLIKE 


Łódz 
20 lutego 1926 


Reorganizacja bankowości w Polsce. 


Przedewszystkiem należy ograniczyć zakres działalności 
t zw. banków państwowych. 


hors i niezdolne do życia insfyfucje finansowe winny byé zmuszone 


Z pośród broszurek, jakiemi zasy- 
avwane są stale redakcje, 99 proc. nada 
ie sie tylko na to, aby wrzucić je do 
07a. To też z cała satysfakcią prze- 

stalem nadesłaną przez senatora ks. 
"onisława Adamskiego, prezesa Ban- 
u spółek zarobkowych, broszurkę o 

awęganizacji bankowości w Polsce. 

Autor zaznacza w wstępie, iż na ży- 
szenie p. ministra Zdziechowskiego wy 
stosował memorjał w sprawie położe- 
ia banków w Polsce, a broszurka jest 
skondensowanym skrótem. 

Coprawda, z niektóremi poglądami 
«s. Adamskiego nie można się zgodzić, 
większość jednak wywodów zasługuje 
na całkowitą aprohatę. 

Broszurka składa się z 5 części, z 
których pierwsza omawia powojenne 
dzięje hankowości polskiej, druga — 
obecne položenie banków, trzecia — 
typy bankowych instytucij w Polsce, 
czwarta -— zasade reorganizacii banko- 
wości, wreszcie piąta — zakręs reorga- 
zacji. 

Nie będziemy tu omawiali wstępu do 
tvczącego powojennych dziejów banko 
wości jakkolwiek omawiane są wypad- 
ki. sięgające nie tylko okresu marki, 
ale nawet prawie ostatnich czasów 
zamkniętych faktem ongiś głośno dys- 
gutowanej pomocy kredytowej, udzielo- 
nej przez rząd Grabskiego, natomiast w 
drugiej części broszury, dotyczącej o- 
becnego położenia bankowości w Pol- 
5ce, znajdujemy szereg myśl, które nie- 
jednokrotnie wyrażaliśmy na tych ła- 
mach. 

Ks. senator Adamski bardzo słusz- 
mie występuje przeciwko bankom pań- 
stwowym, których działalność w więk- 
szości wypadków mija się z ich prze- 
znaczeniem. Nieumiejetna gospodarka, 
poddawania się: ubocznym wpływom 
oraz protekcjom czyni z banków pań- 
stwowych karykaturalne narosty na na- 
szym organiźmie gospodarczym, które 
go zatruwają. 

Bardzo słusznie występuje autor 
przeciwko niezdarnej polityce ustalania 
stopy procentowej, która nie przyniosła 
żadnych pozytywnych rezultatów, a wy 
tworzyła jedynie kasty dłużników u- 
przywilejowanych i nieuprzywilejowa- 


hych. 


Teze swoją bardzo trafnie ujmuje 
ks. Adamski, pisząc: 

„Prawidłowy rozdział zakresu pra- 
y i współdziałania banku emisyjnego, 
banków państwowych i prywatnych, 
iawzględniając wyłącznie interesy ogó- 
łu a znosząc uprzywilejowanie jedno- 
stek usunie wadę niedomagania obrotu 
nienieżnego w Polsce | stworzy warun- 
ki zdrowego rozwoju gospodarczego. 
Przerost banków państwowych nie jest 
abjawom zdrowym j dla państwa po- 
żyłęcznym”. 

Bardzo słusznie twierdzi autor, iż 
banki państwowę winny załąć się jc- 
uvynie dziedziną kredytu długotermino- 
wego, pczostawiałjąc siere Kredytów 
krótkoterminowych bankom prywat- 
nym. Wówczas to zwiększą się obroły 
banków prywatnych, podniesie się ich 
żywotność, co w efekcie da obniżenie 
pobieranych odsetek, a przedewszyst- 
kiem usunie krzywdzący podział na 
dłużników  uprzywilejowanych i nie- 
mprzywilejowanych. 


do likwidacji. 


Postulaty swoje ujmuje ks. Adamski 
w następujących punktach: 


1. W polityce kredytowej Banku pol 
skiego stopniowe przekazanie kredy- 
tów redyskontowych do banków pry- 
watnych, przez co Bank polski uzyska 
dodatkowe żyro oraz instytucje w włas 
nym interesie czuwające nad pewnoś- 
cią i sposobem płacenia dłużnika. Bank 
polski wyzbędzie się konieczności ukła- 
dania się z indywidualnymi dłużnikami, 
zalegającymi ze spłatami. 


Bank polski działać winien prawie 
wyłącznie za pośrednictwem innych 
banków. 

Wpływać na obniżenie stopy procen 
towej, ustalając w pórozumieniu z ban 
kami przeciętną normę stopy procen- 
towej. 

2. Banki państwowe winny zanie- 
chać, a conajmniej ścięśnić czynności 
krótko-terminowego i bezpośredniego 
kredytu, z osobami i instytucjami pry- 
watnemi, działając także za pośrednic- 
twem organizacji spółdzielczych i ban- 
ków, w których lokować będą zbędne 
lub na krótki czas im powierzone kapi- 
tały i tym sposobem wprowadzać w 
arterie życia gospodarczego dla celów 
kredytu krótkoterminowego. Z ograni- 
czenia działalności banków państwo- 
wych wyniknie możliwość znacznej re- 
dukcji personelu jak i ograniczenia się 
na niewielką liczbę oddziałów, które 
jednakowoż poza sprawami długotertmi- 
nowego kredytu pracują w dziedzinie 
krótkoterminowego kredytu wyłącznie 
z instytucjami kredytowemi. 

3. Pocztowa Kasa Oszczędności zaj- 
mowąć się powinna wyłącznie przele- 
wem pieniędzy, zbędne zaś pieniądze 
umieszczać bądź to w pożyczkach pań- 
stwowych, na które Bank polski udzieli 
P. K. O. pożyczki w chwilach przeiś- 
ciowej potrzeby, bądź jako wkłady w 
Banku polskim albo bankach państwo- 
wych. 

4. We wszystkich bankach państwo- 
wych należy obniżyć stopę procento- 
wą od wkładów oszczędnościowych. 
Zbyt wysoka stopa procentowa od 
wkładów, zbliżona do stopy dyskonto- 
wej Banku emisyjnego, w instytucjach 
państwowych, gwarantujących mająt- 
kiem państwa i cieszących się pupilar- 
ną pewnością zniewala banki prywatne 
do płacenia od wkładów stopy procento 
wej jeszcze wyższej, przez co. oczywi- 
ście podraża się niepotrzebnie kredyt. 


(Naszym zdaniem pogląd niecałkiem 
słuszny — przyp. Red.). 

5. Akcję redukcji kredytów w ban- 
kach państwowych należałoby wszcząć 
przez zamknięcie udzielania nowych 
kredytów, udzielone zaś kredyty likwi- 
dować w miarę płatności lub przekazy- 
wać do banków prywatnych. 

6. Poddać rewizji nakaz scentralizo- 
wania wszystkich, nawet przejściowych 
funduszy instytucji samorządowych i 
podlegających kontroli państwowej w 


instytucjach, posiadających przywilej t.j. 


zw. „pupilarnej pewności. 

7. Przeprowadzić zasadę, że zarów- 
no bank emisyjny, jak I banki państwo- 
we w dziedzinie kredytu krótkotermi- 
nowego są bankami dla bankowości pry 
watnej | tą drogą wpływają na stosun- 
ki kredytowe w Polsce. 

8. Ścieśnienie lub zawieszenie ope- 
racji krótkoterminowych wszystkich 
instytucji, posiadających przywilej pu- 
pilarnej pewności, a skierowanie ich na 
drogę kredytu długoterminowego, hipo- 
tecznego i inwestycyjnego. Tym spo- 
sobem przywróci się właściwy teren 
pracy bankowości prywatnej. 

Przeprowadzenie tych reform iwa- 


ża ks. Adamski za konieczne przy je- 


dnoczesnem usunięciu schorzałych pry- 
watnych placówek bankowych oraz 
zmniejszeniu ilości banków jakoteż ich 
oddziałów. 

Jednocześnie zastrzega się, iż nie na- 
leży przedwcześnie niszczyć organiza- 
cji zdolnych, które mają podstawę do 
przyszłej działalności. 

Ks. Adamski twierdzi, iż rząd nie po 
winien zajmować się bankami, w któ- 


rych reprezentowany jest kapitał zagraj . 


niczny, gdyż przy jego pomocy dadzą 
soble radę, natomiast banki, oparte o 
kapitał krajowy, które są bardzo osła- 
bione, należy koncentrować około insty 
tucji silnych. 

Wchłonięcie banków dokonać się 
może: 

a) częściowo w drodze fuzji, przy- 
czem fuzja dokonać się powinna wyłącz 
nie wśród zdrowych instytucji; 

+ b) częściowo w drodze likwidacji 
wszystkich chorych i do samodzielnego 
życia niezdolnych banków. Likwida- 
cja dokonywałaby się na rachunek i 
ryzyko akcjonarjuszy pod nadzorem 
sądowym, któryby instytucje, których 
pasywa nie przekraczają aktywów, 1i- 
chronić od upadłości. 

Dr. L. K. 


Syfuacja w bankach znacznie się poprawiła. 


Bank Polski chętnie dyskontował portfel firm przemysłowych. 


Na podstawie informacji zebranych 


Jako wyjątkowo dodatni objaw pod- 


przez nas w dyrekciach kilku naiwiek- | kreślić należy ogromne uatwienie pracy 


szych łódzkich banków, 


położenie w |w stosunkach z miejscowym oddziałem 
miejscowych bankach w ciągu ostatnie i Banku 


polskiego. Obecnię nie należą 


go miesiąca przedstawia się następuią- |v'cale do rzadkości wypadki, gdy Bank 


>At 


W pierwszym rzędzie zaznaczyć ba; 


polski przyjmułe do dyskonta 100 pro- 


ceni przedkładanego mu portfelu firm Ą 


leży, że w okresie tym znacznie ożywił | przemysłowych. 


się ruch we wszystkich działach opera 


Jest to kolosalny posten, 


cii prowadzonych przez banki dewizo- |zważy, że jeszcze przed niespełna trze- 


we. : 


ma miesiącami Bank pòlski 


Przedewszystkiem w związku z oży|skoncie odrzucał %) procent weksli. =- 


wieniem panującem na rynku włókien- | 5iwarzało to oczywiście dla banków koj% 


niczym, kiilentela zaczęła udzielać zle- ; losalńe trudności. 


ceń na zakup walut, 


Również wzmożony został rozmiar lbanków państwowych. instytucje pry- i 
Natomiast | watune mają ogromne trudności do zwali $ 
operaci w lozenia, gdyż odbiera 
dziale inkasa w związku z wygasańiem | kilientelę. 


tranzakcji dyskontowych. 
zmaiiejszona została liczba 


terminu płatności wekslowych. 


Wskutek jednak uprzywilejowania 


gdy się || 
przy dy- 5 


się in najlepszą | i 
©; K 


Q CIEEDA A 
| VERTA 

GOTÓWKA, 

Dolary 8.05 
CZEKI. 

Londyn 39.16 

Nowy Jork 8.05 

Paryż 28,95 

Praga 23.80 


Szwajcaria 155.05 

Wiedeń 113.30 

Włochy 32.45 

Pożyczka kolejowa 120.—125— 

Pożyczka konwersyjna 5 procento- 
wa 34.50, 8 proc. 100.— 


NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
w dniu 19 lutęgo 1926 r. 


Za 100 złotych: Londyn 35,50 
Ryga 72,00. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


"wdańsk, 19 lutego. 
100 marek Rzeszy 123,296 — 123,,604 
czek na Londyn 25,21, telegraficzna wy- 


płata na Berlin 123,251 — 123,559 
100 dolarów 518,35 — 510,65 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 19. lutego. 
Nowy Jork 4,86 3-8 — 4,88 7-16 


„Francja 136,35 SW 


Warszawa 35,50 
GIEŁDA PARYSKA. 


Londyn 135,75 
Nowy Jork 27,96 
Belgja 126,60 
Hiszpania 392,67 . 
Włochy 112,70 
Szwajcaria 538,50 
Holandja 1117, 
Szwecja 750 
Praga 82,90 
Rumunia 11,95 


e 


Haussa dolarowa 
wpłynęła hamuląco na rynek 
dyskontowy. 
W dniu wczorajszym na miejscowym 
rynku pieniężnym na skutek haussy do- 


larowej zamarł wszelki ruch w tranzak | 


cjach dyskonterskich. o 

Dyskontowano weksle jedynie w 
tych wypadkach. gdy ofiarodawca go- 
tówki poszukiwał na wczorajszy dzień. 
pokrycią wekslowego, do terminowej 0: 
peracji. [74 

W tych nawet wyjątkowych naogół 
okolicznościach stopa dyskonta prywat- 
nego wynosiła przy pierwszorzędnych 


wekslach od 5 — 6 procent (co stanowi 


o blisko 100 procentowej zwyżce w sia 
sunku do stopy stosowanej przed zwy- 
żką). | 


Weksle „średnie” były zupełnie wy- 


eliminowane z tranzakcji dyskontowych 

Tratani dolarowemi również opera- 
cji nie przeprowadzono wobec zupełne 
go braku na rynku materjału. j 


REFORMĄCKIE 
Pigułki zm ZAKONNIK 
Apteki 
KARCZEWSKI TUSZYŃSKI 
Warszawa, Tnębacka 4 

REGIILUJĄ 


żołndek, chronią od reu- lÀ 
matyzmu cierpień watro 4 
by, artrelyzmu, hemorci- 
dów i uderzeń krwi do 
głowy. 

Żadać tylko z Zakornikiem 

Wystrzegać się podrabiań. | 
f M: EN PEATAS i 


ATAA DT a TE e N NI 


TaT" É 
a zw cO 


Paryż, 19 lutego. 


* ú 3 
IRE 


Kto jest bogatszy: 
Litwin, czy Baumgoldowa? 


Wydział handlowy sądu okręgowe- 
go w Łodzi rozpatrywał ostatnio poda- 
nie niejakiej Baumgoldowej o uchylenie 
iiadzoru, zarządzonego nad firmą H. B. 
Litwin i S-ka w swoim czasie przez ten 
że sąd okręgowy. 

Petentka w podaniu swem zaznaczy 
a. że pożyczyła firmie na procent pie- 
niądze, obecnie zaś znajduje się bez 
środków do Życia, mając nadto dzieci 
małoletnie na utrzymaniu. Właściciel 
rmy bynajmniej nie zamierza jej należ 
tej sumy zapłacić i zbywa ią, nie stara- 
lac się o odpowiednie dla. obu stron mo- 

iwe, uregulowanie. 

Na rozprawie Baumgoldowa prosiła 
0 uchylenie nadzoru, który jest ustano- 
Wwiony w interesie wierzycieli i dłużni- 
ków, podczas gdy właściciel firmy „ży 
ie jak magnat”, jak się wyraziła petent 
ką, a ona znajduje się w tarapatach pie 
niężnych, firma zaś proponuje jej 6-cio 
etnia regulację. 

Adwokat Lewy, pełnomocnik Litwi- 
la oponował przeciwko uchyleniu nad- 
zoru, zaznaczając, że Baumgoldowa jest 
Ogata, ma kilka kamienic w Łodzi, nad 
0 0 kilka prowadzi procesy w łódzkim 
Sądzie, zaś Litwinowi pożyczyła 2,250 
olarów na 3 proc. miesięcznie, przeto 
uprawiając lichwę nie zasługuje na żad 
ię względy. Sędzia kontrolujący Lange 
brzychylił się do wniosku adw. Lewego 
a sqd postanowił żądaniu Baumgoldo- 
wej odmówić. ! M 


Rynek włókienniczy 
Ww oczekiwaniu wyiaśnienia sy- 
tuacji na giełdzia, 


W duiu wczorajszym pod wpływem 

dalszej zwyżki kursu oficjalnego zóstał 
rąwie całkowicie sparaliżowany ruch 
na rynku włókienniczym. Większość 
labryj od dnia onegdajszego wstrzymu- 
ie się od dokonywania tranzakcji. 

W godzinach rannych z wielkich fa- 
bryk sprzedawały towar jedynie Schei- 
hler Widzewska manufaktura, oblicza- 
ie przy gotówce kurs 6,75 i 6,85 przy 
bokryciu wekslowem. 

Wczoraj bawiło, w Łodzi bardzo wie 
ly kupców prowincionalnych, co $wiad 
Czy, że sezon w dalszym ciągu się do- 
brze rozwija, Handel jednakże wobec po 
ilowncj haussy zostaje zawieszony. 

Z iednei strony bowiem odbiorcy. na 
lęzeni, przykrem doświadczeniem, nie 


©licą akceptować wyższych kursów, zaś 


Miejscowi lurtownicy, obawiając się, że 
nie odkupią towarów po uzyskanej ce 
te, wstrzymują się od sprzedaży. ` 
Naogół dokonywano wczoraj sprze- 
dąży iedynie za gotówkę w tych hurto- 
Wniach, które terminowo potrzebowały 
bieniedzy. 
: "Sfery kupieckie uważają, że zwyżka 
do ara wywrze depryjnujący wpływ na 


awietnie rozwijającym się sezonię i doj. 
Cząsu ponownej stabilizacji wie ma mo-|iż 


"y o wznowieniu ruchu w handiu. 


Najlepszy środek na mole. 


=== 


TRE Czego pan sobie życzy? — spytał 
októr Brzezłarzik, jak wskazuje samo 


‘Nazwisko profesor wiedeńskiego, uni- 


Wersytetu. 

— Üzem mogę służyć? — spytał raz 
leszęze, bardzo grzecznie. 
h Fabrykant gryzi wargi, podnosił 
iwj i znów je opuszczał, Wreszcie 
rzekł; f $ 

— Panie radco dworu, tu... zaszła 
omyłka, s 
METZ Tak, a na czem polega ta omyłka? 

y ią naprawimy. ś 
En Może pan sobie przypomina, pa- 
lie radeo dworu, że byłem u pana trzy 
„odnie temu — po Świądectwo. Pan 
sy ie nie przypomina? Nazywam się 
dgofer. | 


hi Lecz profesor Brzezłarżik o niczem 
he pamiętał. 


|dirmy w postaci depozytu, 


———— 


(WYIETDOYWAWA PEPE IKA" 


Str, * 


Cay weksel jest zobowiazania. abstrakcyinem? 


Sąd stoi na stanowisku, że musi być udowodniony 
tytuł jego posiadania. 


Na wczorajszej sesji wydziału han- 
dlowego sądu okręgowego w Łodzi, roz 
patrywany był niezmiernie ciekawy ze 
względu na swój zasadniczy charakter 
spór o bezwartościowość prawnie wy- 
stawionego weksla. 

Istota sprawy tej przedstawia się na 
stępująco: 

Miejscowa firma Jakób Majerczyk. 
zamówiła w rotterdamskiej hurtowni 
bawełny Basler i S-ka dwa wagony ba 
wełny chińskiej. 

Tranzakcja zawarta była za pośred 
nictwem B-ci Gierke (Kilińskiego 81),— 
przedstawicielki holenderskiej firmy. 

Na poczet pierwszego wagonu, za- 
wieęrającego 40 bel, firma  Majerczyk 
wpłaciła 555 funtów szt., otrzymała zaś 
jedynie 11 bel, wartości 314 Ł, 

Na poczet sumy szacunkowej za Il-gi 
wagon miał Majerczyk wpłacić 10. pro 
cent sprzedażnej ceny, t. j. 115 Ł. po 
przybyciu towaru 31 lipca 1925 r. z 
Hamburga do Łodzi. 

Wobec tego, że umowa zawarta by 
ła jeszcze w lutym 1925 r., Majerczyk 
nie chciał wypłacić gotówki za towar, 
który ma nadejść dopiero za kilka mie- 
sięcy. = 

Wówczas firma Gerke, która prze- 
prowadzała tranzakcje, zaproponowała 
przyjęcie od Majerczyka w postaci de- 
pozytu weksla, ciągnionego na 230 £. 
pl. 31 lipca z tym warunkiem, że po na 
dejściu towaru i uiszczeniu należności, 
weksel zostanie zwrócony. 

Gdy towar nadszedł, ceny bawełny 
uległy znacznej zniżce, naskutek czego, 
Majerczyk zwlekał z wykupieniem tran 
sportu. 

Firma Gerke wystosowała 24 listo- 
pada ub .r. do Majerczyka wezwanie 
rejentalne z żądaniem sfinalizowania 
tranzakcji w ciągu 24 godzin. Przed u- 
pływem jednak tego terminu firma Ger 
ke wyekspedjowała towar z powrotem 
do Holandii i zaskarżyła do sądu weksel 
wydany do depozytu, 

Na wczorajszej rozprawie mec. Fryd 
man — rzecznik firmy Majerczyk kwe 
stionował pretensje firmy Gerke o uzy- 

skanie należności zą weksel. Weksel 
był wydany na zlecenie holenderskiej 
zaś firma 
Gerke nie może być uważaną za osobę 
trzecią, gdyż mimo iż otrzymała weksel 
od rotterdamskiej firmy, Sama, jako 
jci przedstawicielka przeprowadzała 
tranzakcie, wobec czego doskonale wie 


'|działa, że weksel jest jedynie depozy- 


tem. 
Wobec powyższego adw. Frydman 
EZM ES E PORORISTCZA WFIETAJ 


Czytajcie 


LORES. WIECZORNY” 


więc klozety mechaniczne, 
pan radca wybaczy: anty- 
pellin. 

Pan Edgoier cofnął się i zaczął opo- 
wiadać: 

— Antypellin — najlepszy środek 
przeciw molom. Już dwanaście lat, paii 
wybaczy mi to wyrażenie, robimy prosz 
ki przeciw robactwu wszelkiego rodzaju. 

Jesteśmy znani; jesteśmy nadworny- 
mi dostawcami «lego Wysokości księcia 
Mikołaja Czarnogórskiego. Mamy wiele 
listów dziękczyunych od rozmaitych du- 
chownych i wysoko postawionych osób 
-— lecz nie można tych listów opubliko- 
wać. Kto wie jak podobał 'się nasz la- 
brykat wysoko postawionym osobom. 
Rozmaite ggarlatańskie firmy, wyrabia- 
jące te saM środki, drukują sobie wła- 
snoręcznie pisane świadectwa. — body 
wie, co za Świadectwa, od jakichś nic- 
znanych asystentów, od profesorów iiie- 
istnicjącycii uniwersytetów. 

Pomyślałem więc: „Edgofer, idź do 
uaszego słynnego profesora Brzezłarzi- 
ka i poproś go, aby on poddał antypellin 
rozmaitym próbom naukowym, i wydał 
ci świadectwo, które możnaby wydri!- 
kować w ogłoszeniach. Przyszedlem 
więc do pana. 


go zaufanego po świadectwo i on poło- ;Ścienia — przeszło 11,05 milimetrów. — 
żył kopertę, przepraszani najmocniej... | Dlatego nie waham się uznać antypellin 
z pięciuset koronami, ale o tem mówię|za najlepszy z istniejących środków dla 


wnosił o odroczenie rozprawy do czasu 
rozstrzygnięcia akcji wzajemnej pozwa 
nej strony o zwrot przez firmę Basler i 
S-ka weksla-depbzytu. Przy akcji wza- 
jemnej rozpatrzone zostaną straty ponie 
sione przez firmę Gerke i rozstrzygnię 
ta będzie sporna, zdaniem pełnomocni- 
ka firmy Majerczyk, kwestja, kto za 
straty te ponosi winę. 

_„ Celem stwierdzenia okoliczności, że 
firma Gerke była poinformowana o cha 
rakterze, w jakim weksel został wyda- 
ny, prosił mec. Frydman o zbadanie p. 
Hibsza, dyrektora powodowei firmy. 

Adw Angersztajn w imieniu firmy 
Gerke prosił o zasądzenie powództwa, 
gdyż zgodnie z obowiązującą ustawą 
weksłową, weksel jest zobowiązaniem 
abstrakcyjnem, zaś mocodawczyni 
przyjmując weksel bez zarzutu wysta- 
wiony. działała w dobrej wierze. 

Sąd po naradzie (przewodniczył sę- 
dzia Dalig), postanowił zbadać wskaza 
nego przez stronę pozwaną świadka. 

Decyzja ta posiada zasadnicze zna- 
czenie, gdyż Świadczy, iż sąd stoi na 
tem stanowisku, że przy zasądzaniu 
weksla musi być udowodniony tytuł, z 
jakiego posiada go nawet osoba ena 


Tabela wygranych loterji 
państwowej. 
5-ta klasa, 14-ty dzień. 


10,000 zł. nr. 10464 
5,000 zł. nr. 44303, 

3.000 zł.: nr. 56279, 

2,000 zł. n-ry: 24814, 59252, 

1,000 zł. n-ry: 25396, 50869. 

600 zł. n-ry: 5643, 13539, 14207, 20671 
25855, 31892, 38817, 42430, 43785, 56126. 

500 zł. n-ry: 3884, 8913, 12101, 12641, 
16849, 20718, 21625, 23733, 25697, 27720 
32656, 34480, 35912, 36412, 37832, 38863 
45013, 55000, 59486. 

400 zł. n-ry: 248, 852, 2459, 2755, 
4487, 5097, 6361, 10200, 10317, 12927, 
14791, 17456, 20695, 22469, 22988, 23693 
24317 25947 28705287223375835165 35872 
38085, 38729, 40385, 40431, 41656, 42254 
42754, 44921, 47266, 47743, 49530, 49610 
50502, 50977, 51869, 53224, 55882, 56391 
57503, 57654, 59290, 60693, 60777, 61772 
62666, 63062, 63967. 


Zwycięstwo polskiej dru 
żyny hockeyowej w Ber- 
linie. 

Berlin, 19 lutego. 
Na wczorajszem spotkaniu hockęy'u 
na lodzie między A. Z. S. (Polska), a 


Sportklub (Niemcy) Charloteuburg, Pol 
ska wygrała w stosunku 7:1. 


Pomoc żywnościowa dla zdemobiili- 
zowanych żołnierzy rocznika 1903. 


W poniedziałek rozpoczyna się rejestracja tej 
_kategorji bezrobotnych. 


W dniu 22 b. m. o godzinie 9-ej ra- |kawałer chce otrzymać zasiłek iila to- 


no rozpocznie się w Łodzi w lokalu |natych, 


od tegoż gospo- 


zaśwładczenie 
przy ulicy Traugutta (Krótka nr. 10),|darza, że jest jedynym żywicielem ro- 


rejestracja stale urlopowanych 
rzy rocznika | 
tym rocznikiem stale urlopowanych, 


żołnie- |dziny i nikt z członków 
1903 i innych, łącznie z |cuje lub nie 


, nie pra 
otrzymuje 
Nałeży zgłaszać się do rejestracji w 


celem wydania im jednorazowego depu | następującym porządku: 


tatu żywnościowego i dla rodzin opało- 
wego |. EA ti i 

Akcja wspomniana jest prowadzona 
z funduszów: obywatelskiego komitetu 
pomocy dla pozbawionych pracy na wo 
jewództwo łódzkie. Rejestrację prowa 
dzą władze wojskowe. eii 

Do otrzymania deputatu jest upraw 
niony każdy, beztermnowo urolopowa- 
ny żołnierz, wymienionego wyżej rocz 
nika, należący ewidencyjnie do P.K.U. 


Łódź-miasto, który dotychczas z innego| *' CA 


tytułu deputatu żywnościowego nie O- 
trzymał i przedstawi następujące doku- 
menty: i 

1) dokument stałego urlopowania, 


Poniedziałek 22 lutego r. b. œ, któ- 
rych nazwiska: rozpoczynają się od liter 


A, B, G, D, 
Wtorek 23 lutego litery E, F, G, 
Środa 24 lutego litery H, L I, 
` Czwartek 25 lutego litera K, 
Piątek 26 lutego litery L, Ł, M, N, 
Sobota 27 lutego litery O, P, R, 
W. poniedziałek 1 marca, 
się od litery S, 
‘Wtorek 2 marca od litery T, U, W, 


i środę 3 marca i piątek 5 marca, 
w. czasie. 

Osobom zakwał przy, Te- 
jestracji będą wydawane talony za któ- 


2) legitymację z urzędu pośrednic- |re otrzymają żywność w 6-ciu sklepach 


twa pracy, 


kooperatyw żywnościowych miejskich, 


3) zaświadczenie gospodarza domu |których adresy będą w lokalu rejestra- 


o potrzebie otrzymania zasiłku, a o ilelcyjnym wywieszone. 


tylko dla porządku... On położył tę ko-|hodowli moli, proszę pana o przysłanie 
perte na stół... i... Pan Edgofer wycią-|mi jeszcze paru butelek dla moich oso- 


gnal arkusz papieru. | 

— No, panie nadworny dostawco, 
pan otrzymał zaświadczenie 

— Tak, panie profesorze, ale jakie! 

: — Proszę pokornie --- niech pan sam 

czyta. 

Radca dworu nasadził na mos okulary 
i zaczął czytać: 

„Do Jego Wysokości pana 

Antoniego Edgofera 


bistych doświadczeń: i 
Podpisał: doktór Brzezłarżik, 


profesor Cesarsko - Królewskiego Uni- 
wersytetit. 


Uczony pokręcił głową i rzekł: 

— Widzi pan to, i ja to widzę == to 
omyłka. A kto jest winien? Pan. 

Gdy uczony, pan sobie to zauważy, 
przystępuje do rzędu naukowych do- 


nadwornego dostawcy w Wiedniu“ | świadczeń, to należy mu przedtem po- 
Przęprowadziłem osobiście naukowe | wiedzieć: że trzeba wykazać to, to i toz 


próby, z niejednokrotnie poleconym mi 


potem uczony robi doświadczenia i one 


i nagrodzonym ha wszechświatowej wy-|się udają. 


stawie w Antwerpii złotym medalem, — 
nadzwyczajnym proszkiem na mole „AU 
typellinem* i otrzymałem 
ręzultaty: 


—..Pan wybaczy, panie profesorze... 
— No, no, niech pan się nie gniewa, 


następujące | panie nadworny dostawco. Mówię to na 


przyszłość. Co się tyczy tego świade- 


Jajeczka futrzonego mola ' (Fineada|ctwa, to zepsuł je w, mojej nieobecności 
pellionella L.) umieszczone w:antypelli- | mój asystent. Lecz niech pan się nie nie- 
nie cudownie się rozwinęły. Gias'enica, |pokoi, jestem człowiekiem uczciwym I 


długość której nie przewyższa 


zwykle |trzymam się zasady, że nienadalące się 


6,7 milimetra w antypellinie wyrosła do |rzeczy — można zmienić. 


długości 10 milimetrów; była dobrze roz 


Niech pan mi zostawi swą butelecz= 


winięta: i zdrowa. Jeszcze lepsze rezul- |kę, a ja zrobię nowe próby i za tydzicń 
taty otrzymałem z gąsienica moli odzie|przyśle inne zaświadczenie, Pan będzie 


tórzy nie zdążyli zarejestrować się we 
łaściwym i 


— Byłem po świadectwo, nazywam — Tak, tak, już wiem. Dwa tygodnie|żowych (Fineada sarciiciia L), króra|zadowolony, panie nadworny dostawco. p) 


śię Edgofer, j temu? A zwykle dochodzi również tylko do dłu-|Mam honor pana pożegnać. Poważnie || 
— Ach, tak, tak --- już wiem. Słodo- — Tak, zgadza się, panie radco dwo- |xości 6,7 milimetra, karmiona antypeli- |przedsiewczine nowe doświadczenia — | 

i we cukierki, | ru. Przyniosłem panu wówczas sześć |rem, rozwinęła się niebywale, niektóre | to będzie całkiem inny dokument. Al 
17 Nie, proszę o przebaczenie, panie | butelek i prosiłem, aby pan byt tak do-|cxzemplarze miały długość: od końca Bardzo mi miło! Dowidzenia panie u 

| “adco dworu, nic stodowe cukierki, bry. A trzy dni temu przysłałem tu mejgiówy do ostatniego Drzłsznegó picr-[nadworny dostawco? Tiun.: Dw. 8 


m ń 
| [| 


10 „IUSTROWANA RFPIIBLIKA" 


e 


IA A AERON N NEAS Jeszcze tylko kilka dni pozostaje w Łodzi E TE 
Em ST Y A S AN ul. Moniuszki 1. 
w Y = AWA PA L Telefon 48-49. 
EW Dlatego też korzystajcie z rzadkiej okazj i odwiedzajcie wystawę wszyscy. "RU 


sj Wystawa otwarta codziennie od 10-ej rano do 1l-ej wiecz, w p atek do g. 4 w., w soboty od g. 5-ej w. Wejście Zł. 1.—, dla dzieci i młodzieży szkoln 


r 


ej— 50 gr 


LC tl, 
A PK YO ŚRO: 


CISTS W z 
YZ M IA RAS ANY GOT: 
BC PULA PADEDĄPYGCZ WAL 


HM FH i gabinet lekariko-dentystyenny z EPEE YET Wierzyciele firmy 
bECZNIGA pri slicy Zactodajeł eari talal do dt i M. A. SzejnrokK i M. A. Szejnrok i S-Ka 


otwaria od g,9-ej r, do 7-ej wiecz. w niedz, od 10—1 pp. 
Przyjmują lekarze w zakresie wszystkich specjalności, | $ zechcą przybyć w niedzielę, d. 21 bm. o godz. 5 pp. 
do Biura inkasa Wierzytelności „JUST“ 


Z TRA E A ae WÓZ AAE G ONA EN AAMA LOWE LA ANT a rj 
DEATH HA A EEEO N AAA b MACED ) 


WA Mi 


NON do szy: STOREN udzielają ULICY Andrzejá 
li cią zwyczajne matematyki, łaci-|L Nr 2 na ul, Piotr- 
specjalne dziergankijny, fizyki, języków. kowską Ne IOl za- 
mereżkowe  dzitt.|Killńskiego 96 — “j pytbiono jeden bot 

karki okrętkowe |naprawo, II brama| Ucze wy znalazca 
trykotarskie, Perłajgodz. 7, 153-2)] zechce oddać; Piotr 
Pomorski, Piotrkow 


Choroby 


Ą kowska 101 do fa- 
oczu DR. Koltóski | ul. Zielonej Nr. 6, gdzie odbędzie się wspólna narada wie- JJ] ska 69 _586-78 oe DRY WOLNY 
rzycieli, celem skutecznego wystąpienia przeciw obu rkósiE DOZORU maszy wi ILS 
n o prasowa: :ę PAZ 

ESR Dr. Jastrzębski porinan; tiaan pa | nia siana 1 słomy poje dykt) 8, 18 MODYSTKA wy- 
| Zgłoszenia: Lissner, r a zdene 
hór uszu gat Dr. Bronikowski nann erasiga a y saeg gsi ape] Gdańska 144 II p. khan a eA DZKA ŁOŚ Wa Kapi- 
dia. nosa ; M REŻ Sklep Tytoniowy mali S EONA ADY 
chor, skorne Dr. Golc (l DIA METODY TUĘZYZEEZO Olerty składać do 
i wener, CA, JUNI UMOWIE i Spi NURSE LAS RUNY” „I Republiki: sub 

; Ą ierwszorzędna* 
ak sosie Państwowa! Szkoły Włókiennicze, W Łodzi se srana Eoi | rż 03000 744 
chor. wewn Dr. Kołudzki 11: —1 l; ul, St. Żeromskiego Ne 115 W Łodzi ul Piotrkowska lb 110 X grafów (fki). Adre: n 
RT Dr. Misjon 31/,—41), (dawn, Pańska) Bf $ PEOIA] pokoj] sować: Stenograt | Jnajduje się pies 
tchor bioc. pine Dr.H.REJTERÓW iici? Sprzedaje wyroby specjalne Polskiego umeblowany (fron Polski, Warszawa, b wilczej rasy u 
| NO, KODIECE í A rzyjmuje do bielenia i farbowania MONOPOLU TYTONIOWEGO. towy) do wynajęcia|Mokotowska 57. dozorcy, Piotrkow” 
I Anes aria Dr, ERDMAN 10%/,—113/, || lużną bawełnę i przędzę oraz tkaniny TRIUMF — papierosy, pudetko 20 sztuk || Karola 8 m A 0 178 20] ska 261, _ 060:19 

Dr. Jasiński do drapania i farbowania, za 2 zł, 80 gr. OTA=2 


Dr. Szwanke Z 
Dr JAKÓB KON | Wiadomość w Kancelarji Szkoły, 


— tel, 4-33 w godzinach od 8 zrana 
Dr. MANITIUS 9—10 do 12 w południe, ~ 07-28 
Dr. KALISZ 


2—3 
R wa Dr. Trawiński 41/,—51/, REL Er aaa a AN aN CIA 
shor dzieci 


Dr Knichowiec 1—2 aS 
m Dr. K. Dobrowolska i Okazyjnie 
| [| III ri do sprzedania pokój stołowy pierwszo 
$. è *|rzędne o wyke nania, dobrze utrzymany, 


dolny i inteligent] Tw 

[OKAL pokojowy L ny młodzieniec, SRB PUL EEATT 
z kuchnią, przed.łukończył kursy han Łagubione 
poko p i spiżarką N 5. proyme n| dokumenty 

z wygodami do od | kąkolwiek pracę, A 

stą Aani Wiado:|_ 1ako praktykant ADO METES 
mość. w  piekarnijbiurowy za mini-| MARJA bBiniecka 

I.Brudniewskiego ul.| malnem wynagio- zgubiła ssklewkę 

z 5 zł, leg tymację 

od zapomogi, pasz* 


HERCOGOWINA i PURISZCZAN — 
tytonie do papierosów o cięciu rów- 
nolegtem w pudełkach blaszanych po 
100 gr. w cenie 12zł, za udetko 


u g 
— nm 


shur. chirur, 


ET 


Chor zębów lek. dent Goebe iels 24 


Franc szkańska 58,| dzeniem. Oferty 
Leczenie i przew euanię prom. Roentgena. Lampa 
kwarcowa. Elektroterapja, Wszelkie analizy: lekat= 


101—20/sub. „M 44,  1I8 


a u m t polski wydany 
Reflektanci łask, podadzą swe adresy | === po! ) 
skie. Operacie | onatrunki Wizyty na mieście były instruktor do administracji pod „<50*. tO DOKÓJ do wynaję-|JRAWCOWA z dłu AWARE i Pc 

: 1 | cia 6-go SieroniajM goletnią praktykąj (A3'YCZNĄ, k 
z Skoty- Berlitza w Londynie | Toena; TA e E AE 
| UWAGA! 1-21] sade w pracowni |JAGINĘŁA legitye 
Si udziela lekcji angielskiego w ma- =- mmo itkien balowych il L stja od 2in0 
„ FABRYKANCI i IMPORTERZY tych grupach (nie więcej jak 5—6 JANE ADIO. skromnych Diery] mogi Franciszka Ko- 
Fi Nowopowstająca , i osob). poszukiwany wany pokój so: [POO „Krawcowa 


walczyka hu 4076, 
ldnemu panu, Pi |„Repuońki* "58-24 133 
ramowicza 12 m 4. 


Surowtowo-Wytwórcza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
„SURWYTE z ogr. odp. 


w Warszawie otwiera w dniach najbliższych 
la Dział dodatków krawieckich 


A. w lokalu Banku Zrzeszonych Rzemieślników w War- 
= g ya WAR 9, 3 j = 
irmy zainteresowane mo o i 
w godzinach od 10—3 pp. "i T, b 


Bank Zrzeszonych Rzemieślników Warszawa, Przejazd $, tel. 52-33 


Opłata miesięczna Zł. 10.— |do wytwórni produktów chemji lekar- 
Zapisy codziennie od 11 rano do 8 w. SKI*l. będącej w ruchu. Pierwszeństwo 


„0 dla reflektantów z udziałem kapitału 
Piotrkowska 145, lanay do admm sub „L. L” 093-20 
front, II piętro, 110-23 4444400000000000000000000 


Kawiarnia „KREST 


eeen i vaman mee e a a e 
UCHARKA znają JJA Gi RLA ksią? €cż 
LUB 3 pokoie zjll ca się na gospo eH kasy charych 
2 kuchnią słonecznej dórstwie wiejskim | gą imię Józefu Przy- 
z wyzodami poszu-|potrzebna, Zgłosze-| pyły, 132.11 
kiwane. Of „L.L,23*|"'a Cegielniana 5-, w 
194-241] Ekee „DH: Mż paloką, czy 


WEN RAZIE, 2 
OKÓJ do wynałę-|HUPIEC, poznań- eż Orte Rętzi 


U 
cia, Radwańska zł czyk, z branży] 579k,Pod gwarancją 


ł licyi- 
m. 10. 142] monufakturowej 1 kiej polek AAN 


Dr. med. 


L. Prybulski 


Zawadzka Ne 1. 


Dr. med. 


$. KANTOR 


` t w krótkich, do» 
Zarząd. specjalista chort] Telefon Nr. 25-38 | "===" | | :.|opła'nie za pobra" 
TODOOODCOOOCECECCECCCECECODEECEEELCEETKH Codzień rosyjskie SSES Ven ' wene-| Choroby skórne doży yte niem R SA R 
wia | SZANnka ziotych. 
Kaucionowane | Koncesjonowane przez Ministr, Spr, Wewn. bli Gabinet Ramtgena| ne maesan ioe |Z ażywalnością ku |5293 donre Świa Eugenu «Bliska 
i z n i swłatło-leczniczy chni do odnajęcia,|, "Gy. ‘| w Zbarażu. 
Biuro InKasa Wierzytelności | jez] (leczenie światiem z dobrze zaprowa 


Lampa kwarcowa w śródmieściu. 


nl.Piotrkowska 144 


Erski 0% na 2%, 
totrkowska Ne 236 
II piętro, 125 
aai ma za MA PRAWEM DDA MMA A 
YPIALNIA jasna, 
dębowa, nowa do 


: leczoram orkiestra bałałajek ; „, (Oferty sub „Wygo dzoną kliientelą na] gowa wma BAJ 9 
JUST” ipea M. Szenfelda — Piramowicza 2 — | róg Ewangielickie: RÓRIĘENA da* do Republiki. ROEN AMA na | SARA Sas 
35 kier, Tel. 8-56 i 8-99 Tel. 29-45, |Przyjmuje od 9—2 148—3|Pomorzu, poszukune 
— ZIELONA 6 — — ZIELONA 6 — róg Dzielnej (dawniej Olgióska) Przyjmuje: od 8-7 i od 5—8 OJ oosady podróżują: 
Obejmuje iikwidacje zbiorową długów | prze- i 6-8 Dla pań od.|Dla pań od 4 — 6 PÓ tydz ił cego lub przyjmie | 
prowadza układy pojednawcze. pzięlną poczekalnia] Oddzielna pocze- wHopienny mido i 
od 6-6 pp kalnia, RÓG JA Hik wymienionych Fii 
GORSETY ARR pah u Ao zajskromolej: Wełna słoneczna 3 r CESES NEU | nowska 7 m. 7 ogjozclncach, Oferty inteligentna 
szych do najwykwintniejszych, r. med. 2 * 
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